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Opiat:. oocztowa uiszczona ryczałtem 

z posiedzenia Rady SFMD 

f.DDZKI 
EXPllESS 

zebrano ·do 6 sierpnia na całym świecie 

~~iw SO'~ n„ 

WIEDEŃ (PAP). - Sekreta- riat Swiatowej Rady Pokoju 
riat światowej Rady PokOJU podaje pierwszy bilans podpi­
opublikował komunikat, w kto sów zebranych pod ·apelem 
rym podaje ilość podpisów ze wiedeńskim z 19 stycznia 1955 
branych dotychczas pod ape- roku, wzyw.a,jąeym do walki 
Jem wiedeńskim przeciw przygotowaniom do 

„W chwiii, gdy cały świat wo.jny atomowej. 

Rokm Łódź, czwartek H sierpnia 1955 r. Nr 197 !611) 

obchod~i IO roozn?ce . nalotu 1 Do dni;. 6 sierpnia zebrani) 
ato~owego , ~a Hiroszimę - i 655.963 81 J podpisów. Liczba 
głosi komunikat Sekreta- ta przekracza 0 173 miliony 

WARSZAWSKI FESTIWAI' 
PRZYSPORZYŁ NAM 
PRZYJ,A.CIÓf.. 
- GŁOSICIELI PRAWDY 
O NASZEJ OJCZYźmE 

· - stwierdził w swym 
wystąpieniu 

Tadeusz Wegner 

Na zdjęciu: Fragment· sali. 
Przemawia przewodniczący 

SFMD - Bruno Berniui. 

sW,.ch wYStąpien:iach ogromne 
zna.rean.i.e V Festiwalu dla umoc 
n.i.Enia jedności młodzieży w wal 
oo o pokój i przyjaźń. 

Przedstawiciele młodzieży nie­
mieckiej - K. Namokel i H. 
Mies zakomunikowali m. iu„ że 
delew.uije festi:walowe NRD i 
NRF lic~ce yazem ok. 3 tys. o­
sób, któye połączyły się w jedną 

Na międzynarodowej konferencji w c;enewie 

Uczeni obradują w sekcjach 
nad zagadnieniami o wielkim 
dla pokoiowego 
wykorzystania 

znaczeniu 

ogólnoniemiecką delegację, pmt:i • • t • 
17 

nowH;Y 7.aehować jednolite kie- energii a omowe1 
bm., w drugim dniu rown1ctwo na okres kampanii 
obrad Rady Swia.to- popularyzacji znaczenia i wyni- ---­

wej Federacji Młodzieży De- ków Wat"szawskiego spotkania w 
swym kraju. GENEWA (PAP). - Od 

ki:l:ku dni obrady uezonycll 
w Genewie toczą się nie na 
pooied:zeni:ach plen.airnycll, 
lecz w sekcjach, gdzie są 
omawiane :z.a.g.adnioo.ia czy­
sto techniczne. Niemnie1 je 
dn.ak poruszane teraz n.a 
konferencji sprawy mają 
pierwszorzędne Zllllacr.enie 
dla dalsrego rozwoju poko­
j owego wyikorzystania ener 
gii a tomowej. 

mokra.tyczne~ zakończona zo- Liczni inni uczestnicy dyskusji 
stała dyskusJa nad spra.wczda wsikazywali, że doniosłe zna-0ze­
niem złożonym w dniu po- me db. spt"awy pokoju i pr.eyjaź­
przednim przez Bruno Berni- ni oraz dla sprawy jedności mło­
niego w imieniu Komitetu dzieży będDe miała. kampania w 
Wykonawczego SFMD celu za.1>0ZDallia ogóJu mlodzieiy 

• .z: dorobkiem i wynikami Festi-
Uczestndcy dyskusji wyraźa1:i w walu. z historią, kulturą, wanm­

imieni:u mlodzieży swycil krajów kami życia, pracą i osiągnięcia­
i delegacji przybyłych na Festi- mi młodzieży różnych narodów. 
wal gOI'ące podziękowan:ia ml-<>· Mówiąc o wynikach Festiwalu 
dzieży polskiej oraz tni.eszkan- dyskutanci podkreślali też o­
C'Om Warszawy za serdeczność i pOllllłe znaczenie niezliczonych 
gościnność z jaką podejmowani spotkań międzynarodowych i 
l;}yli uc.zastnicy te{§O wielkiego środowiskowych oraz występów ..._ __ _ 
spotk:ania przyjaźni. ..-tystycznych, które odbyły się 

Wielu mówców podkreślało w w Warszawie. SEKCJA FIZYKI I REAKTO.· 

W TJJĘCIU 
KARYKATURZYSTY 
J. ZEBROWSKIEGO 

CZANG JU-SZACB 
I aa.groda na Festiwalu 

za pantomimę 

LI JU-LU 
znakomita. aktorka opery 

klasycznej 

Pos?Jczegól.n:i mówcy stwierdza ROW rozpoczęła 16 sierpnia pod 
li też konieczność wYkonystania przewodnictwem wybitnego fi­
doświadczeń zdobytych w czasie zyka wlookiego, profesora E 
Festiwalu dla pod.niesienia po:zio Ama.ldi dyskusję nad rómymj ty 
mu pracy $FMD i .kraj<>wych or- parni reaktorów dośw.i.adczal­
gaini:zacji mlodzież.owych. Mówił nych i przebiegającymi w nioh 
o tym m. in. Tadeusz Wegner procesami. Aby rea:kłioiry takie 
(PQ]sk.a). Stwierdził on, że ZMP działały nalężycie, trzeba budu­
w oparciu o doświadczenia fest:i.- jąc je, znać warunki potWStawa­
wałowe roi:z:szerzy dz!alalność noia neutronów oraz ich pocbła­
mll.el"Zającą do ugruntowania rriania przez różne substancje 
wśród najsizer.szych raesz ml<>- itd. 
dzieży wiedzy o życiu i.nnych . . krajów. _ Wierzymy _ stwie-- .Na pooi~~u ~kowY'M. <>- ~ wykazują caHrowltą zgod- daWID.O prof. Stefan Pieńkowski. 
dzil. T. Wegner w zakońazen!u p:isaru> ru~emie precyzyJne ność. . Są one obecnie k:ontynUQWane 
swego wystąpienia _ Żi! zawie- aparatucy i liczne pomysłowe me SEKCJA CHEMII, METALUR- prrez jego uczniów pod kierun­
deeie m.lodzieiy wszysWcb kra- tody. doświadczalne ba~ ne1.1- ~II ~ T.EC~OLOGII orn:iw.La kiem prof. Sołtaina. Met.oda pole­
jów zapewnienie, iż w polskich tronow,. ;;'- p~e. wszys~m 1cb ruezmieirrue _wazne . zagadnien:ia ga na tym, :iż dobrze wypole:ro­
chłopoaeb i dzi.ew~ętach, w ZMP prędJro.ścl. Uiawruorw. wiele war- ~ywama m~czn.ego ~a- waną. płytkę wyciętą z badane­
ma. - serdecznych przyjaClióL tośc:I liczbowych, kt?re dotych- nu l toru, stanowiących paliM:> go IIlllllerału pokrywa si~ si-:jal 
Nam dodawać będzie sil do pra- ~zas ?14czane _b;i:ly naigłębszą ta- atiomowe w reaktorach. ~ emulsją fotograflcz:ną. Cząst-

. J~cą. Wyniki ~ska.n~ przez Uczeni brytyjscy i francuscy k! alfa wyrzucane przez składni-
(Dails:ey ciąg na sbr. 2) róznych badaczy roznyrm-~eto- opisali metody produkcji uranu ~ Prom.\eniotwóreze zoot.awiają 

z ZPB 
• 
wizytą 

Armii 1m. 
w 

Ludowej 

metalicznego z rud przy za.st.os<>- slady w tej emulsji. Po wywoła­
waniu wapnia jako substancji n:iu emulsji obserwuje się te 
redukująoej, tj. odtlendającej ru ś~dy prz,ez mikroskop. Po użyc.iu 
tlę. Delegat Stanów Zjedhoc:oo- teJ metody stwierdzono zawar­
nych omówił metodę stooowa.-ią ~ć uraJIIu i_ toru w pewnych poi 
w USA. polegającą na zastąpie- skich granitach i fosforytach. 
niiu wapnia tańszym od niego SEKCJA BIOLOGII I MEDJ:'· 
magnezem. Sposób amerykański CYNY obradowała 16 sierprua 

Przebywają.ca w naszym mieście grupa artystów chińslćch wymaga jednak wyższej tempera pod przewu<lnictwem wybirtn~o 
21\Jrledzila WC210raj w godzinach rllll!Il.YCh ZPB im. Armil Ludowej. tury i więksrego ciśni"mia, co sta ucwnego radzieckiego, prezaia 
Sekretarz organizacji partyjnej Jerzy Grochalski i dyreh"tor Wa- nowi okoliczność m°ekoczystną.\ Ukraińskiej Akademii Nauk, 
claw Spałek zapoznali gości z produkcją zakładów. rozbudową Delegocja radziecka przedBtawi- prof. A. W. Pałładina. Tematem 

' nowej ptzędzałni oraz pięknym przedszkolem dła d®.eci robot- !a dwa referaty dotyczące pro- obrad było zastosowanie izoto-
niczych. dukcji toru metaliczneg<>. Ma to pów promieniotwórczych w fizjc 

Serdecznie wypa.d1o spot'klmie artystów eh.ińskich z załogą szczególnie duże znaczen:ie dl.a logiii zwierząt i biochemii. 
zak1ad6~, która ~e wypełnila miejscową świetlicę. Nai- przyszłych prac w dziedzinie Druga część posiedzenia oma­
serdecznieisze paz;drowien.ia od pracowników przekazał' miłvm wyzwalania energii atomowej. wianej sekcji dotyczyła bioche­
gośclom dyrektor Spa.lek. W imieniu artystów chińskich prz.e- Prof. Andnej Soltan, dyrektor mil. Aż c~ _r~fa::aty poświ~ 
mawiał kierownik zespołu Ope_ry. Chiń?kiei l\fa Szo-pu. ~&rv ostatnio powstałego · w Polsce In- ne były wyJasruen;iu mecharuz­
JXJ:dziekował za serd_ec2ln.e PI"ZYJęcie i bczne do~~Y przy1aź.m . stytutu Badań J drowych Pol- mu fotosyntezy, tJ. procesu, za 
~ilym m<?mentem wizyty było wręczenle prrez gosc1 załodze ZPFl ·kiej Akademii ~ uk zref pom<>cą którego energia skmecz-
1m„ .~ Ludow'!!l wielu Cenl!lych upominków. jak wa.2lO!l.Y, ~ a • . ero- na dochodząca do Ziemi w· ksiązk:i itp. ~ czescl artystycznej wystąpili obok zesPołu śwjetU- wał pr~stą m~ę badallii.a ~- jest przez roślin Proc ~ 
cowego róWll.leż arty!;ct chińscy wartości uranu 1 1:o!:-u w niekto- . Y· . es n 

G<>r!\-co ż~~ali SWych f{Ości robotnicy ZPB im. Arml:i Ludowej., t::i:Ch polskich mineralach. Bada- 't?f:::~ ~. ~~wó arua W ~ ~ści chmsrcy zapewn1all, że wizyta t,a na długo pooosta.nie ru.a te zapoczątkował zmarły nie 
6 ,,__„w"i6~'!.:,V<.»d4dzi'\.1 i - l:iJt w ich pamięci. wy~ uc~ ra eccy - row 
meż białek. Bliższe poznanie te-

OZIAN SIN-IN 
śpiewaczka opery. Na. Festiwa­
lu zdobyła złoty medal za pie­

śni ludowe 

go procesu pozwoli pokierować 
uprawą roślin w pożądanym 
przez Ill8IS kierunku. 

Oświadczenie Dullesa 
w sprawie decyzii 
rządu radzieckiego 
o zredukowaniu 
liczebności 
sił zbrojnych ZSRR 
Sekretarz stanu USA Dulles 

oświadczył na lron.fe:rencji 
prasowej 16 bm., że rząd Stanów 
Zjednoc7m:lych z zadowoleniem 
powit:al decyzję rzą4u radzie­
ckiego w sprawie zredukowainja 
licr.ebności sił zbrojnych ZSRR 
o 640.000 żolnierzy. 

„Witamy z zadowoleniem decy-
IN JE-MIN LAN TSIN-TIEN zję Sowietów, dot:'cząclł zred11-

ta.neerka opery. Na Festiwalu I nagroda za tańce klasyC7ille kowa.ni.a liezebności sił zbroj-
zdobyła I nagrodę za ta.nlec i pieśni na Fe5tiwa.lu oycb - powiedzial sekretarz st.l-

klasyezny -----'~ nu. - Jeśli ta akcja 'lJOSta.nie 
..--~~....;..---~~~~~~~~~~~~~~~~~---------------------~1 (Dalszy cią.gna5ia:', 2) 

• .. 

ilość podpiso'v złoionycb pod 
a.pP. i~' ?"Y~ 5 'lt:-...łt hf"łi:1 ~1;:im. 

Jak wynika z niżej przyto­
czonych liczb. opinia publicz· 
na z coraz większym zapałem 
b'erze udział w kampaniach 
organizowanych przez świato­
wą Radę Pokoju. 

Pod apelem sztokholmskim 
zebrano 482.4!l2.l!l9 pvdpis•1w. 

Pod apelem o zawarde pak­
tu pokoju między wielkimi mo 
carstwami 

- 612.522.504 podpisy 
Pod apelem wiedeńskim 

(6. 8. 1955) 
- 1155.96.1.Sll tmdpis i>w. 

Zapowiadając dalszy ciąg 
kampanii zbierania podpisów 
pod apelem wiedeńskim ko­
munikat podkreśla znaczenie 
tej kampanii przyczyniającej 
się do przyspieszenia chwili 
zakazu broni a t omoweJ, do 
utrwalenia zaznaczającego się 
w sytuacji międzynarodowej 
odprężenia, jak również do 
rozwiązania szeregu proble­
mów przez konferencję genew­
ską ministrów spraw zas:ra­
nicznych w październiku 1955 ' 
oraz do osiągnięcia poprawy 
sytuacji w Azji. 

RZYM. - Agenci obsza.rn.i;. 
k.ów sycylijskich zamru-dowali 
jeszcze jednego przywódcę ruchu 
chłopskiego na Sycylii - komu­
nistę Giuseppe Spagne>lo. 

PARYŻ- - Jak donoszą z Da 
maszku, sąd wojskowy sk.-azał 7.a 
ocznie na kaJI<: 20 lat cię:tJPch 
rohót b. prezydenta Syti:i SZi.Sza­
kli, . os.karżonege> o zaoojs.two 
podćzas przesłuchania w więzie­
niu sierżanta armili syryjskiej M. 
Bah~i. Sąd wojskowy poz.bawił 
również S:lli&akli wszeik.icll pr.a.w 
obywatelskich. (Obecnie Szi.szakli 
przebywa na emigracji\). 

NOWY .JORK. - Agencja 
Un.ited Press donosi, że w miej­
scowości Barrio Palmita ze>stał a­
reszte>wan y sekiretarz generalny 
Komunistyc?>nej Partii Gwa•temali 
- Bernardo Alvarado Monson. 
Ukrywał się on od chwili upad-ku 
rządu prezydenta Axbenza. 

LONDYN. - Agencja Reute· 
ra podaje, że ambasador ZSRR w 
Wielkiej Brytanii - Malik odbył 
16 bm. rozmowę z premierem 
Edenem. Wedłuq informacji Reu· 
tera, rozmawa dotyczyła projek­
towanej wizyty przywódców ra­
dzieckich w Wielkiej Brytanii . 
Wizyta ta - jak wiadomo -
ma nastąi>ić na wiosnę przyszłe· 
go roku. 

BERLIN. - Agencja AON do 
nosi, że 16 bm._ w Kilonii policja 
wtargnęła do lokali zajmowanych 
przez m.iejscC>We kierownictwo 
KPD. W czasie rewizji skonfi·sko­
wan-0 wydaną przez KPlJ broszu­
rę o planach rządu Adenauera w 
dzied:oinie remilita,ryzacji Nie­
miec zachodnich. 

BERLIN. - Ukazujące się w 
Duesseldorfie pismo „lndu;tne 
Kurier" - organ pr2emysłowcow 
Nadrenid J Ruhry - stwierdza, 
że zachodnio-n.iemiecki przemysł 
lotniczy gotowy jest do podjęcia 
produkcj,i samolotów wojsko­
wy.eh. 

NOWY JORK. - Dn.ia 13 
bm. w jednym z antykwari.atów 
Nowego Je>rku został sk.radzicmy 
autoportret Van Dycka. Artysta 
przedstawiony jest na tym por­
trecie w szaaie koloru czerwone· 
go. W ręce trzyma odznacrenie 
nadane mu przez króla angiel­
skiego Karola l. 

MIDUCO CITY. - Sławna 
aktorka Marta Felix została ska· 
z.ana przez sąd na wypłacanie 
C>dszkodowan.ia lub zWTot przed­
miotów. jakich żąda rodzdina jej 
męża Jorge Negrele. Wartość 
tych przedmiotów wvnosi kilka 
milionów pe.sos. 

NOWY JORK. - W wię· 
zieniu Lincoln [Nebraska) zbun­
towało się dnia 16 bm. około 
200 wiE:źniów, którev podµa.lii.li 
warsztaty stolarskńe. Po ktlku· 
godzinnej walce z policją bunt 
z.ostał stłumiony. POO:ar i walka 
spowodowały w wJę:llien.iu znacz­
ne straty mater:iJaJne. 

RZYM. - W ciągu dwóch 
~ świątecz.nl'Ch 14 I 15 bm. pc­
h<:Ja włoska za.rejestrowała na 
szosach 14 wypadków śmierci o­
raz 65 wypadków, w których po­
~kodowani 00nieśU rany. Wszyst 
kie te WV'Padki spowodowane by 
lv. dużvm napływem samocho­
dow włoskich I zagranicznych 
do miejscowości kuracyjnycll . 

• 



Wokół konferencji atomowej w Genewie Z lóą;11 
NOWY JORK (l'AP). - Dzien­

nik „Wall Street Journal" w arty­
kule na lemat perspektyw zastoso­
wania enetgll atomowej w celach 

Oświadczenie 
Dullesa 

(Dokoń,czen.ie ze str. 1) 

pn;eprowadrwona, bed'llie ona. od­
powia.d<tła ogólnemu duchowi 
konferencji genewskiej". 
Przyznając, że decyzja rządu 

radzieckiego przewiduje ,,znacz­
ną redukcję li=ebnośd radzie­
ckich sil zbrojnych", Dulles <r­
świiadczyl, jednak, iż „dość trud­
no" j&t sądzić o militarnym zna 
czeniu tej redukcji, pon.iewa:l: nie 
podawano oficjalńych informa­
cji o ogólnej liczebności radzie­
ckich sil zbroj!llych i rezerw. 
Według twierdminia Dulles.'\. 

równte-ż po zredukowanju ~"il 
zbrojnych ZSRR siły te „:n.iewnt 
pliw~ będą wciąż jeszcze ZITTa­
ci:nie większie „od sil zbrojnych 
USA". 

Sekret.a!rz stanu USA wypotWi~ 
dziial się za „W'S2JeChstronnym l:P­
formawan:iiem o stanie sil zbr<>J­
nych oraz za skutecmą iiruspek­
cją w dziedtz:iilllie sprawd.zallllia 
fakltów", zgodnie z propozycją 
prezy<lenta Eisanho-w·era, zl~oną 
n.a genewskiej lron.fet'6llcji sre­
fów rządów czterech mocarstw. 

Zapytany, c:z;y nie uwa7.a, iż 
nadsYJed.l czas :ziwola!llia lronfere:n 
cji w sprawaich dak:!lrowschod.­
nkh, i co sądzli o propoizycj:i Kim 
Ir Sena, dotyczącej zwołania to.­
klej lootnlerencji, Dulles odpowie 
d'lli.al, że otrzymał tekst pwemó­
wien.ia Kim Ir SEl!la doplero 
pr:z,ed kilk-u minutami i nie z1ą­
żyl z nim się dokładnie za:po­
znać. Propozycje zwołani.a kon­
ferencji w sprawie Korei - po­
wiedziial Dulles - „nie zawiera­
ją żadnego wn.iiosku w sprawie 

pokojowych pisze m. ln.: „Atom 
wprowadzony został do USA prze­
de wszystkim jako broń o straszli­
wej sile niszczycielskiej, Lud-ile w 
USA zastanawl.all sl41 nad energią 
atomową w atmosferze strachu. By­
łoby niesłuszne twierdzić, że w 
Europie i w Azji naddeja na po­
kojowe korzyści, jakle mote przy­
nieść energia atomowi' calkowlcie 
usunęła strach, lecz na tych kon­
tynentach nadz:eja uzyskała pn.e­
waqę nad strachem. Ludzie mówią 
o enerqil atomowej przede wszyst­
kim nie jako o sile nlszczyciel­
sklef, lecz Jako o czymś, co mote 
zmienić obecne wyobrażenia o r<>l­
nl<:lwłe, produkcji przemysł·owef, 

medycynie I metah1rgil". Autor ar­
tykułu wskazuje dalej na koniecz­
ność prowadzenia międzynar1>dowel 
wymiany tnformacfl na lemat wy­
korzystanta enercrU atomowe! w ce 
lach pokojowych. 

Dr.lennik „New York Times" w 
artykule swym zajmufe się rów­
nież sprawą wymiany lniormac.il. 
Podziela on wprawdzl" pogląd me­
których kól amerykańskich, że u­
jawnianie tajemnic al<>mowych jest 
ryzykowne, lecz z druqlef strony 
uwa:!a, łt „jeszcze większym ryzy­
kiem jest zachowywanie tajemni­
cy, traktowanie energii atomowej 
przede wszystkim jako broni i po­
zostawianie lei w rękach wojska. 
W takim wypadku ryzyko staje się 
pewno§clą, leśli Stany Zjednoc:i:o­
ne przechowywać będą pod klu­
czem wyniki swoich badań I od­
kryć, wywoła to z pewnością po­
gaTdę świata". 

* * 
NOWY JORK (PAP): - W wy­

danym przez Kongres USA oficJal­
nym zbior:i:e dokumentów opubll.ko 
wane zostało oświadczenie jednego 
z czołowych senatorów repubłlkań 
sklch - A. Wlley'a, który doma­
ga się „zaclełinleni.a łączności po­
między radzieckimi i ame:rykański­
ml uczonymi studiującymi zagad­
nienia -.rykonvstania energU ato­
mowej do celów pokojowych". 

„W <>hecnych stosunkach między­
narodowych - stwierdza dalej Wl­
ley - istnieje niewiele dziedzin, 
które byłyby równie obiecujące J 
dawałyby większe mottiwośc! osią­

gnięcia natychmlastoweqo oraz się­

gającego daleko w przyszłość po­
w~a w stosunkach pomiędzy 
Wschodem a Zachodem - nH po­
kojowe wykorzystanie energll Ją­

drowej". 

Sukcesy Jugosławii 
w dziedzinie 
uprzemysłowienia 

kraju 
MOSKWA (PAP). - Agen­

cja TASS donosi z Belgradu: 

W ostatnich latach Jugo­
sławia osiągnęła poważne su.11: 
cesy w dziedzinie industriali­
zacji. W okresie od 1946 r. do 
l!i54 r. zbudowano ponad 200 
nowych przedsiębiorstw, .,., 
tym zakłady hutnicze, kombi­
naty koksochemiczne, fabryki 
samochodów itd. Przemysł ju­
gosłowiański produkuje obec­
nie ~;arnochody ciężarowe. r0-
·wery oiaz szereg wyrobó•;,· 
elektrotechnicznych: odbiorni 
ki rrtdiowe, aparaty telefonicz 
ne i maszyny do liczenia. 
W 1954 r. wyprodukowano J.2 
razy więcej wyrobów elei;.tr0-
technicznych niż w roku 1939. 
Przetwórstwo ropy naftowej 
wzrosło z 97.380 ton w 1939 ro 
ku do 664.420 ton w 1954 rc,­

ku. 

PO RAZ DRUGI ZAKWITŁY 
AKACJE 

Niezwykłe zjawisko obserwować 
można przy przystani MDK na Wa­
le Miedzeszyńsldm w Warszawie. 
Liczne krzewy a.kacji rosnące tam 
przy wejściu na przystań okryły 
sit: po raz druqi w br. białym, 
pachnącym kwiec.iem. 

GDANSKIE WYKOPALISKA 

Dobi·egają ko.lica tegooroczne pra­
ce wyk<>paLiskowe na terenie Gdań 
ska. prowadzone pod kierunkiem 
prof. dr Jażdżewskieqo przez Sta­
Citl Archeol-0qiczną Pc.lskiei Aka­
demii Nauk. 

W bieżącym sezonie odkryto ci<> 
ka.we wykopaliska, rzucające świa 
tło na hist<>rię polskiej stolicy mor 
sklej. Na poostawie wykoopu stwfor 
dzono, że zamek krzyżack,i, który 
stał w tym mie<jscu, .zbudowany 
z-0stat na starym, wczesnośredn.io­
wiecznym grodZlie slowiańskirm. 
Fragmenty wa~ów okazały się w 
k<l'llstruk.cjł taicie same, jak wały 
qrC>d7'i.sk w Gnieźnrie, Poznaniu i 
Łęczycy. Na podstawie znalezio­
nych wyrobów z burso:tynu I ce­
ramiki - ustafono, że gród po­
c hod'lli z X-XlII Wlie1cu. 

ODBUDOWA 
ZABYTKOWEGO RYNKU 
W OPOLU 

Już za kiilka ty'godni znikną rusz 
towania otaczające oslatni.e 7 od.bu 
dowywanych zaby;tkowycb dCl'lllów 
na Starym Ryn.ku w Opolu. W bu­
dynkadi tych pr.owadzi się obec­
nie prace wykońcri:eniowe. 

W dolnych kondyqnacjach P'rzy­
gotoowuje się pomieszczenia na Sik1e 
py i punkty usługowe. W najbliż­

szym czasie mieszkańcy Starówki 
otmymają łuksus<>wv zaklatl kosme 
tyczny oraz najładniejszy w woj. 
op-olskim sklep zabawkafl'skii -
„Raj dziecięcy"'. 

~:l~~:=~~ ~;;$ Poarzer. Tomasza Manna 
wOOIU tego, ze premier Kim rrt.I & u 
Sen podkreślił, iż zjednoczenie 

W odbudowanych już na <>pol­
skiej Starówce 27 zabytkowych ka­
miellli.czkach, którym przywrócono 
piękno staropolskiej archi,tektury, 
zamteszkalo ok. 200 rodzin. 

K~ powi1ll!!l0 nastąpić drogą GENEWA (PAP.) We wtorek klej Republiki Demokratycz- OKOi.O 1 TYS. TON JAGOD 
polro3ową. został pochowany w małej nej Wilhelma Pieeka głosił: ZAKUPIONO JUZ w TYM ROKU 

--- miejscGwości szwajcarsk:ej „Tomaszowi Mannowi - nie-c h h · · In · · Mimo n.iesprzyjaj11cych w~n-zarne C mury Kilcbberg w pobliżu Zuryc u souerte emu PlSarzawJ. naro- ków atmo.sferyc2lllych w o.l<.re!>ie 
największy pisarz niemiecki du niemieckiego". Po nabożeń owocow'lnia jagód zebrano już -w 

d d k naseych czasów. Tomasz Man.n. stwie .żałob~ym 1>_rzemawiał - tym roku ok. ·, t~,s. t0«1 Jagód 1 na gospo ar ą toś . żal b zgodme z zyC2eruem zmarlego/ 20 tOill ])<>ziomek które zakupaly 
• • Na _ uroczys c_i. 0 ne pisarza - jego przyjaciel B.i-\ µlacówłti te~n~e Centl:. Za=. 

ADD"fll przy~yh Px:zedstawi~iel': wl~adz chard Schweitzer. Mówił on o Leśnych Produktów Niedrzewnych 

LONDYN (PAP). ~ Prasa an­
gielska &z.eroko dyskutuje nad 
problemami. 2lWiąz.anymi z obec­
IU\ sytuacją ~zą Wiel­
kiej Bryta:nji. Liczne dzienniki 
podikreślają, że główną p("Zy(:zy­
ną trudności goopodairezych A:n­
glli jest n:iiedostatec.zmy rotzwój 
eksportu w stooumku do :importu. 
Oto dwa głooy na ten temat: 

f!l!t szwaJcarsk1cb, rodzina 1 b iscy ostatnich cbWilach wielkiego Las·· 
przyjaciele pisarza. przeilsta- pisarza. " · 
wiciele świata kulturalnego z od Ponad 2 300 ton jaqód w stame 

Przeszło tysiąc osób pro- świciym pirzezna<2'0no na ek.sport, 
wielu krajów. wadzalo 1.włoki VYielkiego bu- przeważnie do Anql3i, NRD i Szwaj 

Trumna ze zwłGkami Toma- manisty niemieckiego na cmen oarii. Pozostałą część prcoomamono 
sza Manna, wystawiona w ko- tarz w Kilchbergu. Został on na susz oraz pr.zetwó!19two owo­
ściele w Kilchbergu, tonęła w pochowany obok grobu wiei- coowe. 
powodzi kwiatów i wieńców., kiego pooty i pisarza ~ajcar Na.jwit:ceij jagód zebreno w woj. 
Napis na wieńcu złożonym w skiego Konrada Ferdmanda opoJskLm, kieleckim krakow-
imieniu prezydenta Niemiec- Meyera. skiim. 

„Jadro naród nie zarabiamy na 
swe utrzymam.ie, zaś na rynkach 
św.ialtowych wyprzecl7Jiili n.as głów 
ni konkuoonci, Ameryka i Niiem­
cy - p.islle członek Izby Gmin, 
Bothby, !Il.a lamach „News of the 
World". - Stąd smbość funta 
szterlinga.. Nie możemy pozwolić 
sobie n.a taik wielki import, jak 
obean:ie bez =cznegio zwięk­
szenia eksportu. Zmniej.s.zenie 
impOrtu spowodowałoby spadek 
produkcji i zatrudni.en:ia w Wiel­
kiej Brytaini.i, g<lyż prziemysł Jej 
opiera się prrz.;ede wszystkim na 
importowamych surowc<l(!h". 

„Względiruie wygodne życie w 
Wioelkiej Brytamii - stwierdza 
„Daily Express" - zawdzięcza­
my w dużej mierzie wysiłkom 
pracowników plantacji kauczu.b.-u 
na Malajach, górników w k~­
niach cyny w Nigerii i w kopal­
niach m.iied!2li w Rodezji, planta­
torom kaikao na Złotym Wybrze­
żu oraz 1=.irny cukrowej w In­
diach zachod1lii.ch. Bez dola!I'ów, 
które zarabiają oni dla nas, w 
Wielk:ilej Brytan.hl. nie byłoby sta­
nu peł.niego zatrudniania, a rui.sza 
stopa życiowa uległa.by olbrzy­
miemu obniżen.iiu. Na.s;zie zadłu­
żenie wobec koloruili. wynosi 1.226 
milionów funtów szterlingów. 
.Test to suma, którą w ciągu sze­
regu lat kolonri.e subsydi<J1W0.ly 
Wielką Brytaini.ę". 

Anglia zamierza 
zmn1e1szyć wydatki 
na cele wojskowe 

O dpręźeni.e, jakie. na.stąpilo 
po konferencji genew-

sldej nieco przychylniej 
usposobilo ludność angielską 
do Amerykalllów, przebywają­
cych w Anglii . .Jednakże obec­
no.ść tysięcy żołnierzy amery­
kańskich na Wysp<l(!h Brytyj­
skich st&wwi w da1szym cią­
gu poważny problem .spolec.z­
ny. 

Podczas woj:n.y żolnierz a­
merykański byl niezwykle pe>­
pul.arn.ą postacią w Wfolki·ej 
Brytami. Tak popularną, że 
mlode, ladne Angielki, które 
pOIZl'laly -Amerykę za pośrednie 
twem hollywoodZk:iej „wytwór 
ni snów", nie marzyły o ni­
czym innym, jak tylko o po­
ślubieniu swych ukochanych 
bohaterów zza Oceanu. Wiele 
spośród nich uirzeczywis1lruilo 
te m.azrzeniia. I bardzo wiele 
wrócilo po woj:nie do ojcz:yZJl'ly 
bez amerykańskich mężów, na­
tom;iaist z pokaźai:ym bagażem 
rozicza;rowania „Cywilne" ży­
cie G.I.-,sów (populartn.a nazwa 
amerykańskich żołnier-.q) w 
Chioago, Illinois czy Nowym 
Jorku; sta.nowczo nie przypa­
cllo do gustu a;n,gielsk!im dziiew­
czętom. 

G<ly w roku 1948 żoffi.Lerze a­
mecykańscy znowu zjawili s.ię 
w Wielkiej Brytanii i zaczęli 
budować ba:zy lotnicze., byli jui: 
o wiele nmiej popularni, nii: 
w latach wojny. 

Z początku powiedzialllo lud­
no.ścl, 7.e kxt:nicy amerykańscy 
przybyli na „okresowe ćwicze­
nila". P:rneciętny Anghk nie 
przejmował się więc zbyfinio 
ich obecnością i czek.al spoko i-

l on~y1iski koflll'e.spondooit A~łl~- :n.ie, kiedy się „to wszysrt.ko" 
cj1 France Presse donosi, ze slrończy. Ale oms mijal i Ame-

w brytyjskich kolach poli~ycz- rykanie nie wyjeżd:i..alL Bazy 
11~·ch przypuswza. się, iż ~glia lotnicze byly budowane „na 
'amierza w bieżącym roku stałe", a ciężkie bombowce, 
1inniejszyć wydatki na cele W(l.,i- startujące z 111ich na „ćwjcz.eb-
skowe, a być m<Vi:e równitl'.1: slan n.e Joty" moono niepokoiły 
liczebny armii. Decy7.ja ta mi:ih rn1eszk.ańców angieJ.skjch miast. 
b,, stano-wić odpowil'dnik u- którzy do•brze poznali w cza.>ie 
c'.1wa.ly rzą,du radzieckiego, któ- wojny, co to jest bombard<r-
17 zmniejszył swe siły zbrojne o wanie. 
~'~ tys. :Wlnierzy. Z biegiem cza.su wszakże 
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mwidury ame:rykańBki.e stały 
się w An.glii zjaw1.slciem po­
wszedi!rim. Pewna cz.llść sp<>­
łecz.eństwa angielskiego polu­
bila ;nawet bardzo tych nowych 
„okupantów". Zołnierze amf­
rykańscy mieli bowiem dużo 
pieniędzy, ()() było baxdw at­
rakcyjne d1a właścicieli sklE.~ 
pów. Obeaność żolm;iem;y ame­
rykańskich w mieście czy mia­
steczku oznaczała nie.zawodnie 
zwiększenie obrotów mte)sco­
wego handlu, przede W\S2lYSt­
k:im handlu napojami allroh<r­
Iowymi. 
Znaleźli się teł ludzie z t.zw. 

„towarzystwa", którzy lirowa-

Diana Purcell 

w.ilnowajca wsiOOal na okręt i 
odpływał sobie spokojnie do 
domu, nie zaplaciws.zy nawet 
najmn.iej57Sgo odlSzlrodowan.ia 
swej <>!:itrze. Tak daleko poisu­
n;ięta tolerancja wywołała <>­
g:romne obur.ziemie wśród lud­
ności brytyjskiej. POO wpły­
wem masowych protestów, 
2l!Il:ien;iono ustawę i obecnie 
żolind.er:ze amerykańscy, dopusz 
cr..aij acv się w .A.n,gliJi jakichkol­
wiek przestępstw, mogą być 
sądzeni pmerz: .sądy aihgielsK:.ie. 
Największą jednak wścieklosć 

An.glików wywołuje okupacja 
olbrzymich obszairów ziemi 

p-raez wojska amerykańskie. 

Amerykanie w Anglii 
Korespondenci a z Londynu 

li &ię n.ad „osamotnliendem" A­
merykanów i urządzali dla 
nlch przyjęcia i herbatki w 
kól:ku rodzilllnyrn. Mile, gospo­
darne cl!ziewC11Zęta i stamze Jro.. 
mety o macierzyńskim. usposo­
bieniu starały się stwO<rZyć A­
merykanom jak na.jbard.ziej 
„domową atmosferę", aby u­
koić ich tęsknotę za ojczyzną 
i bli:sikirn.i. 

A1e żołnierze amerykańscy 
mieli hme Jeik.arstwo na nostal­
gię: po prootu upijali się. A pi­
jany żołn:i€rz amerykański nie 
usiied2Ji. spokojnie, n:ie położy 
się sp.ać, jak imill.i pijacy. On 
mus.i „waJcLJYć"; mu.si prowa­
dzić samochód z niedoZ\voloną 
szybkością, przejeżdżać spokoj 
nych obywateli, z-dobywac 
dziewczęta, obojętne w jaki 
sposób. 

' Dotychczas jedynie sądy a­
meryka1'tskie :m:ialy prawo są­
dzić żołnierzy za gwałty lub 
wypadki przejechania ludzj. 
„Kaa-a" pPlegala na iym. że 

Wyobraźcie sobie bowliem mie­
szkańca. angie1s.k.iej prowm.cji, 
którego pILJOdkowie przez wie­
ki poruszali się .swobodnie po 
olroliC<l(!h .swego rodzilnin e~o 
mia.stec7lka czy wsi, a który 
dzJi.ś me może postąpić klroku, 
aby r:ui.e być nairażon.yrn n.a bru 
talną zaczepkę w amerykań­
skim slalllgu: „Gdme się walę­
sasz, Buddy?" ~pl7JeZ'Wisko na­
dawame .Alll.glikom przez Ame­
rykalnów). A przeeież po<lob;1e 
wypadki zdarzają się niemal 
co dzi.eń, g<ly.1; tereny, zajęte na 
bazy bombowców atomowych, 
strzetżo;ne są jak świętość i każ 
dy, kto tam nieopatrznie zaw:;­
druje, mme być natychmiast 
aresztowany. 

Niepopularność Amerykanów 
przybrała tak wielkie roą..mia­
ry, że nawet niezbyt lotni i po­
jętni dowódcy amerykat1.scy za 
czynają zdawać sobie z niej 
sprawę. Aby nie razić AngJi.­
ków widokiem mundurów wy­
dano. ostat.nio rozkaz nQsz.enia 

• 

Po V Festi"Walu 
WARSZAWA (PAP). - Wpraw 

dzie opuściła już Warszawę wię­
kszość delegacji 7.agranicznych, 
klóre uczestniczyły w V Swiato­
wym Festiwalu, ale na placach 
l ulicach st.olicy przechodnie spo­
tykają raz po raz grupy dziew­
cząt i chłopców z różnych kra­
jów. Wiele bowiem młodzieży z 
zagranicy pozostało jeszcze w 
Polsce na kilka dni, aby zwie­
dzić nasz kraj, zaP0!2lllać się bli­
żej z jego odbudową, zabytka­
mi., rozwojem kultury itp. 

* :/- * 
Barwne grupy młodzieży zagra 

nicznej spotkać można było l'i 
bm. na ulicach Krakowa. Przy­
było tu - po uprzednim zwie­
d2leniu teironów byłego hitlerow-
1yk.iego obozu w Oświęcimiu -
około 500 uczestników Festiwalu. 
W skład tej grupy .wchodzą 
przedstawiciele Australii, Chile, 
Egiptu, Francji, Kanady, Libanu, 
Szwecji, Wielkiej Brytamii i m­
nych krajów. 

W czasie swego pobytu w Kra­
kowie zagraniczni uczestnicy Fe­
stiwalu zwiedz:iil.i Wawel i wy­
.stawę rzeźb Wita Stwooz.a. Ze 
szc:ziególnyrn zainteresowaniem 
zwiedzała mlodzież zagrainJczna 
wyższe uczelnie Krakowa - Uni 
wersytet Jagielwński i Akademię 
Górnicw - Hutniczą. Zapo<z:nala 
się ona także z budową Nowe3 
Huty i Kombi.alitu im. Lerrima. 
Mieszkańcy Krakowa nadzwy­

czaj serdecznie witali swych 
młodych gości. 

* :/- * 

~tawa Sztultl Młodych w „Zachę 
cie", wystawa młodych radzie­
ckich artystów-plastyków przy 
ul. Nowy Swiat 21 oraz ogól.no­
pol.sk.a wy.stawa młodej plastyki 
w Arsenale. 

Z pos~edzenia 
Rady SFMD 

(Dokoń·czenie ze str. 1) 
cy pn:ekona.nie, że wa.rsza.wski 
Festiwal przysporzył na.ro przy­
jaciół - głosicieli pra.wdy o na­
szej ojczyźnie. 

Liczni delegaci stwierdzali, że 
w oparciu o zdobyte w WarsZf\­
wie doświadczenia należy r-srz.c­
rzyć wzajemne kontakty J><)mię­
dzy młodzieżą różnych krajów. 

S. Roma.nowski (ZSRR) pon.n­
formowal ucros·tn.ików posied?Je­
nia o tym, że delega;cja radz;ie­
cJca na Festiwal postanowiła za­
prosić do swego kraju t1C21e&tru­
ków delegacji festiwalowych kil 
kunastu krajów. Llczne delega­
cje z;wiedzą prócz tego ZSRR w 
drrodre powrotnej do .swego kra­
ju. 

Posz;czególni delegaci zwracali 
się do SFMD, by rozs=-zyla swą 
dzi..alalność w obronie praw ml'>­
dzieży, ~gó1nie w krajach ko 
lonialnych i zależnych. Delegaci 
młodzieży lrolonialnej apelowali 
do mlod.zi.eży całego świata, by 
udzi.elila im poparcia w walce o 
prawa, o wolniość. 

Entuzjaści sztuki cyrkowej w Przedrni.otem dy&kusji było ró-
dalszym ciągu uczęs:ocza.ć mogą wll'liież zagadnienie uspra.v1rnienta. 
do p.raebywa..jących w Warszawie dalszej działa.In.ości SFMD. Oma 
cyrków - radzieckiego i węg1e1· w.iiaiąc poszcrególne tezy sprawo 
sldego. Powstaną one w stolicy zdaillia B. Berni.niego, dyskutanci 
jeszcze kilkanaście dni. wskazywali, re federacja obok 

* :f. * ogromnych sukcesów posrliada i 
Z okresu Festiwalu powstało niedociąg;n:ięc;ia w pracy. M. in. 

w Warszawie jeszcze kilka wy- krytykowano działalność p:ropa­
staw. Zwiedzają je w dalszym gandową federacji. Pisma i wy­
ciągu nie tylko nasi goście zagra- dawnictwa SFMD docjerają do 
nd.c.zni, ale również i mieszkańcy posrezególnych krajów zbyt póź 
stolicy. Pr2l€Cież Festhval trwal no, niekiedy zaw~ają też ma.te­
tylko dwa tygodnie, niemożliwe rial nie 1;1względruaiący potrzeb 
więc po prostu było 7iWiedzerue ~golnych _kraJowyCh orga-
wszystk:iego. ruzacJ1 ml'odziezy. 
Dużo o.sób :lJWiedzalo znajdują- Lic::zmi. uczestnicy dyskusji wr-

cą się w Pałacu Prymasowskim stępowali za przyjęciem przez 
Międzynarodową Wystawę Fifa- ra<lę propozycji Antyfaszysitow­
telistyc:zn.ą. Nie mniej zwiedzają skiego K-0mitetu Młodzieży Ra­
cych ściągnęła również wystawa d:ziieclci.ej w sprawie ZJO["gall'li.=­
rumuńskiej sztuki ludowej, mie- wania VI Festiwalu Młodzieży i 
.!'zcząca się przy ul. Czackiego, a Studentów w roku 1957 - w Mo­
na.stępnie Mi~zynarodowa Wy· skwie. 

Na 10 i 12 lat więzienia 
zostali skazani sprawcy napadu 

na kasierkę wrocławskiego PDT 
WROCŁAW (PAP). - Przed 

Sądem Wojewódzkim we Wro 
claw1u odbył się proces pr.ze­
ciwko sprawcom dokonanego 
w marcu br. napadu rabunko 

cyw.ilnych ubrań w godzinach 
wolnych od służby. Ale jaskra­
we stroje Amerykanów już z 
daleka rzrucają się w oczy. To­
tt!Ż żołnierze amerykańscy na 
ogól chodzą sami po ulicach. 
Rzadko kiooy widzi się ich ~­
towarzystwie An.glików, a już 
żadna dziewczyna, dbająca o 
swą opinię, nie po.każe się pu­
bliczmie pod rękę z Ameryk.a­
ni.nem. 

Oczywiście przeciętrui A.me-­
cyka.n.ie przebywający w Anglii 
równie dobrze jak Alll.glicy ro­
zumieją, że cele, dla których 
przyslaJilo ich na Wy&py B'.rytyj 
skie, nie służą bynajmniej po­
kojowi i dobru ludzkości. Nie 
mmerny jednak polWQlić sobie 
na ockóżnianie dobrych P..mery 
kanów od złych. Musimy zaw­
sze pamiętać, że wszyscy żoł­
nierz,e amerykańscy, którzy u 
nas teraz przebywają, pow1nni 
niezwłocznie powrócić do kra­
ju. 

Wspomnialam na począt.Jm 1.€ 
go airtykulu, że komfereocja 
genaw.5ka przyczyniła się do 
zmniejszeni.a niechęci naszej 
ludności wobec amerykańskich 
gości. To jest prawda. Praec:ięt­
ny obywatęl angi.el.sk.i wyczu­
wa, że reprezentują oni teraz 
rząd bardziej sklornny do poko­
jowych rokowań, n.iż kiedykol­
wiek przed tym. Dlatego te-i. 
można by w nich widzieć na­
szych ewenitualnych sojuszmi­
ków w walce o pokój - a nie 
sojuszn:iików, narzuconych na.10.1 
planarni wojennymi. 

Jed.nakż.e obec.ność tych żoł­
nierzy na naszej ziemi powin­
na nam stale przypominać. Ż€ 
is1mieje j€Szcze garstka szal211-
ców, którzy bynajmniej nie zre 
zygnowali z zamiaru rozpętania 
nowej za"l"ieruchy wojennej. 
Dlatego hasło ,.Ameryk::mi0 do 
domu" pozostaje jak najbar­
dziej aktualne dla tych wszyst­
kich. którzy pragną,, aby Wv­
spy Brytyjskie należ.aly cin An­
glików i do niltO!lQ wi~e;i. 

wego na kasjerkę wrocław­
skiego PDT. 

Bandyci: Franciszek Grze­
siak, który pracował jako k~ 
clrnrz w „Barze Centralnym" 
mieszczącym się•· w gmachu 
PDT, oraz Jan Leszek, n 1to­
ryc zny Sl}ekulant, karany jt;Z 
up::.-zednio za różne przestęp­
stwa, napadli na kasjerkę i 
t<iwarzyszącego jej w drod;.e 
do banku strażnika spółdz1el 
ni „Ochrona Mienia" - Roma 
na Mańkowskiego. Kasjerka i 
strażnik zostali pozbawieni 
przytomności uderzeniami 
twardym narzędziem, a na­
stępnie skrępowani. Sprawcy 
napadu zbiegli zabierając ok. 
pó: miliona złotych. 

Energiczne śledztwo orga­
nów MO doprowadziło do uję 
cia w ciągu kilkudziesięciu go 
dzin Jana Leszka i Francis:<.· 
ka Grzesiaka, przy któr: eh 
znaleziono niemal wszy•tki"! 
zrabowane pieniądze. Trzecim 
wspólnikiem napadu okaza< 
się strażnik Roman Mańko .v­
ski, który był w zmowie z 
pozostałymi sprawcami nd,.ia­
du. 

W toku przewodu sądowe~o 
b~ndyci przyznali się do doko 
n<!nego przestęostwa. 
Sąd skazał Leszka i l'vfar1-

kowskiego na kary 12 lat wii; 
zienia, a Grzesiaka na karę 
l O lat więzienia. 

24 nowe 
kliniki 

szpitale 

Os'.atni.o zakończono prace przv 
hudowie nowego szpitala miejskie· 
qo w Krynicy. Jest on trzecią już 
tego rodzaju placówką oddaną do 
użytku w ostatnich miesiijrach. No 
woczesne szpital-O · otrzymały bo­
wfem w tym roku Wrocław i Łódź. 

W bież. roku rcnpoczPto lub k<YJ 
tynuuje sie budowe dalszych 24 
szpitali i klinik, obliczonych łącz­
nie na 5 200 łóż.ek. Do najwięk­
szych i najbardziej nowoczesnych 
spośród tych obiektów leC"Zniczych 
zalici:a się szpitale w Czeladzd, Za­
wŁercin i Czest.ochowie. Każdf oW; 
l::WUV ie.st ;u,a 400 4Qżf.ik, . 



Gdy iakty mówią za siebie 
I 

w czasie obJazdu portu gdyń Gdańsk, w sierpnia 

1 O I ł ·k skiego stojące gęsto w ba-d spec/a nego wys anm a senach załadunkowych _sta_ t-POZNALISMY się dopie- _ 
ro krótko przed wyru- ._______ ------- k1 ze wszystkich stron swia-
szeniem na dworzec. okazywali maksimum dobrej sobie nawet przyjemności ta. Notowali skw<:pliw1e: 

Na ~estiwal do Warszawy woli. Wśród dzienłlikarzy zwiedzenia żłobka, znajdują „Vibyholm" (SLwecjc.i ladu­
zjechało przecież ponad ty- niemieckich pokaźną część cego się w pobliżu na ul. nek polskJE:go węgla 1 zaba­
siąc dziennikarzy, a z tego stanowili pracownicy pnsy Długiej. wek do AmE-ryKi Płd., „Kor­
więcej niż połowa z zagra- z NRD względnie lewico- - Najmniejsze dzieci spa- so" (Finlanoia) Jagody z na­
nicy, często z krajów polożo- wych pism z Niemiec za::hod ły smacznie w łóżkach. star- szych lasów do Anglii: ,,Bia­
nych wiele tysięcy kilome- nich. Skwapliwie chłonęli sze 2-3 letnie jadły akurat lystok" polskie maszynv do 
trów od Polski. Już pierwsze oni wyjaśnienia oprowadza- obiad - opowiadał nam póz- Indii i Chm Ludowych; 
prezentacje pozwobh zorien jących nas inżynierów. Od- ni~j przy kawie Walter Rio Parana" (Costa R1c <1 \ 
tować się w sk!adzie wyciecz nosiło si ę wrażenie, że są nie Kary. Potężnymi łyż- ~zechoslowack1e samochody 
ki. Było · wśród nas kilku mniej dumni z dalekosięż- kami czerpały z tale- i polskie maszyny do Aqen-
przedstawicieli prasy z NRD nych planów odbudowy mia- rza zupę jagodową. U- tyny. 
i Niemiec zach„ Czechosło- sta, niż my sami. Dlatego też morusane były przy tym jak Kilka godzm pozniei. po 
wacy, Szwajcar, Fin, Szwed, z niecierpliwością oczekiwa- to tylko dzieci potrafią. W':'- zwiedzeniu portu. siedziel1 ś­
a nawet 2 Greków. Wyciecz- liśmy przejścia do odbudo- chowawczyni przez omyłkę my dużą grup~ na molo w 
ce towarzyszyło 4 dziennika- wanej części stareg·o Mias t:3 • powiedz1;iła, że jesteśmy z Sopocie. W1ęhzuść w tej 
rzy polskich. Cel podróży: z góry już cieszyłem się filmu. Dzieci oglądały nas przygodne) grupie ~tanowrn 
zwiedzenie Trójmiasta. Wy- wrażeniem, jakie wywrze na bardzo ciekawie. Tragedia dziennikarze z;ichodnio-me­
jeżdżając z Warszawy nie naszych gościach odbudowa- zaczęła się wówczas, gdy rrueccy. Wyznali wówczas 
przypuszczaliśmy nawet jak na część starego Gdańska. zmierzahśmy ku wyjściu. szczerze• 
dalece wnikliwym oględzi- Inż:imierowie jak na złość Dopiero po kilku minutach - .Jechalismy na tę wy­
nom zostaniemy poddani. nie śpieEzyh się. Jakby z zrozumieliśmy przyczynę o- cieczkę z olbrzymim zamte­
Zresztą nawet gdybyśmy lubością oprowadzali na- gólnego krzyku i płaczu jaki resowaniem. U nas miannwi­
wiedzieli, bylibyśmy i tak szych gości po ruinach. wy- się wówczas podmósł. Dzieci cie mówi ~ię powszechnie. że 
spokojni o wynik. tyczając jednym ruchem rę- na gwałt domagały się wy- Gdańsk porosła trawa a 

Niezbyt szczęśliwie rozpo- ki przyszłe ulice i miejsce świetlenia filmu rozumujac S opot zeszedł zupelme na I 
częliśmy zwiedzanie Gdań- budowy kamieniczek. Kilko słusznie, że skoro jesteśmy psy . Trudno Jest nam teraz 
ska. Niebo było gęsto pokry- ma słowami zaludniali przy filmowcami, to powinniśmy ocenić ile w tych plotkach 
te chmurami, a od czasu do szle domy tysiącami ludzi pokazać im film. Wówczas jest zwvkłeJ głupoty , a ile 
czasu siąpał ciepły wpraw- pracy tego portowego mia- to po rru- pierwszy w Ż~'ciu złeJ woh. Przec1E:ż Sopnt 
dzie, lecz dokuczliwy letni sta. Wreszcie jednak zna ie- pożałowałem, że nie mam z przy obewym :;w01m stanie 
deszcz. Smutno jakoś wy- źliśmy się w podcieniu Zie- filmem nk w spólnego. i tłumach urlopowiczów iest 
glądały przy tej pogodzie ru- lonej Bramy zamykającej Kary mówił o tym wvda- naJbarctz1e1 uroc?.a m!e1sc0-
iny Starego Miasta. Inżynie- tzw. Drogę Królewską. Długi rzeniu z dużym wzruszeniem. wościa na<1 całym Bałt.y k1em . 
rowie z Gdańskiego Miast•J- rząd uroczych, misternie od- Nazajutrz dowiedziałem się, Nawet- 5obie me wyobrażasz 
projektu, niczym nie zraże- budowanych, starych gdań- że po powrocie czeka go w - mówi - jaką sensacię WY 
ni, szeroko omawiali plany skich kamieniczek żachwy- Niemczech zachodnich pr0- wołają nasze reportaże z wa­
odbudowy teJ zniszczonej cil bez reszty naszych gości. ces, wytoczony przez neofa- szego Trójmiasta. Zebraliś:ny 
części miasta. Wszyscy obec- Migawki dziesiątków apara- szystowskie władze zachod- frapujący materiał na co naj 
ni tu dziennikarze spędzili tów fotograficznych pstryka- nio-niemieckie o najwyższą mniej miesiąc pisania. 
już kilka dni w Warszawie ty z szybkością maszyny do zdradę stanu... Powód: prze- (Dalszy ciąg na str. 4) 

w 
Turyści polscy 

Szwajcarii Saksońskiej 

Turyści p-0lscy na wc7.asach wędrnwnyl'h w S2wajca rii Sa­
ksońskie.i (NRD). 

Na zdjęciu: turyści P'(>lscy wę .lrują br zegiem L a:1y. Fot. CA.r 
i tam właśnie widzieli ogrom pisania. w międzyczasie in- kazywanie wiadomości ob­
ne nasze osiągnięcia w odbu- żynierowie niezmordowanie cemu mocarstwu„. 
dowie. Niemniej, niektórzy wskazywali na coraz to no- - Chcę, żebyś to dobrze 
dziennikarze patrzyli na we szczegóły świadczące o zrozumiał - mówil mi wów­
wszystko z lekką doza scep- pieczołowitości w odbudowie czas Kary. - Oskarżenie do­
tycyzmu. Nas, polskich miasta i nierozerwalnym tyczy korespondencji do roz­
dziennikarzy, nie zdziwiło to związku Gdańska z macie- głośni, któreJ jestem etato­
zbytnio, boć przecież więk- rzą polską. wym i oficjalnym pracowni­
szość z n ich to byli przedsta- w SROD tej różnorodnej kiem; obcym mocarstwem 

Łódzcy laureaci naqród państwowych (li) 

wiciele prasy mieszczańskiej, braci dziennikarskiej nazywają autorzy oskarże-
burżuazyjnej, choć przyznać dwóch szczególnie nia Niemiecką Republikę 
trzeba, że prawie wszyscy zwróciło moJą uwagę. Pierw- Demokratyczną. Zdawałoby 

w Poznaniu stanie 
szy z nich nazwiskiem Jo. się to nieprawdopodobne, a 
hann Balvanyj ze szwajcar- jednak„. 

pomoik)dama Mickiewicza 
W zw111zku z Rokiem Mickiew-1-

czowskim Ministerstwo Kultury i 
Sztuki rozpisało konkurs zamknię­
ty na p rojekt pomnika Adama 
Mickiewicz a w Poznaniu, zaprasza­
jąc do udzliału w nim 8 artystów, 
w tym trzech z Poznania, czterech 
z Wars:u.wy i jednego z Wybrzeila. 

W prn<:ownJach poznańskich rzeź 
biarzy : Gosławskiego, Kaliszana i 
WojtoWliClla trwają już prace przy­
gotowawcze, aby na dzień IS li­
stopada pn:ekaizać galowe modele 
sądowi' konkursowemu, który zhl.e­
rze się w Poma.rllu w drugiej po­
ł<>wie listopada br. 

Po ogłoszieniu wyników konkur­
su - otw arta będzie wystawa mo­
deli. 

26 listopada nastą.poi uroczysto•ć 
założenia kamienia węgielnego na\ 
Placu Wolności J>Od pommik , który 
gotowy będ:z;ie w roku 1956. 

skiej „Tribune de Losanne", W ciągu tych wspólnie 
już na pierwszy rzut oka spędzonych dwu dni zaprzy­
robił wrażenie starego wy- jaźnilem się z Karym. 
jadacza. Obojętnie przecho- Polacy towarzyszący wy­
dził kilkadziesiąt metrów, by cieczce oprowadzaneJ po 
nagle zatrzymać się przed wszystkich urządzeniach obu 
obiektem, który go zaintere- portów nieraz mieli okazję 
sował, a wtedy nie odszedł, do słusznej dumy. Byliśmy 
aż nie dowiedział się wszyst- bowiem dumni, mogąc za­
kiego o każdym niemal ka- komunikować naszym goś­
mieniu. Podobnie zresztą po- ciom, że Stocznia Gdańska 
stępował Walter Kary z Za- w chwili obecnej buduje 
głębia Ruhry, stały korespon dwunastokrotme więcej stat­
dent rozgłofoi Deutschland- ków niż przed wojną, a w 
sender, leżącE:j w demokra- razie potrzeby ilość ta może 
tycznym sektorze Berlina. ulec dalszemu poważnemu 
Zebrawszy odpowiednią ilość zwiększeniu, że dzięki Kar­
wiadomości wyciągnął mikro cie Stoczniowca nasi budow­
'{on z zawieszonego na taś- niczowie okrętów uzyskali 
mie magnetofonu i na gorą- tak doskonałe warunki pra­
co przekazywał na taśmę cy. Z dumą pokazywaliśmy 
swoje wrażenia. Nie odmówił dziennikarzom zagranicznym 

IUZJ!ł łqpe,Wl 

arł.11f>łów ehińf>kielz w -P.odzi. 
Największą rewelacją tegorocznego mię­

dzynarodowego festiwalu teatralnego w Pa­
ryżu byty występy opery pekińskiej, biora­
cej w nim po raz pierwszy udział. Widzowie 
i krytycy zgodnie stwierdzili, że występy ar­
tystów chińskich nie dadzą się porównać z 
tzw. artystycznym sukcesem. Oceniono 3e 
jako potężny krok naprzód w dziejach świa­
towej kultury teatralnej. 

Byl to triumf podwójny: artystyczny i po­
l i tyczny. Wbrew bowie-m temu, co mówiło 
się na Zachodzie do niedawna - o zacofaniu 
k uituralnym i braku opieki nad sztuką w Lu­
d owych Chinach - artyści 600-milionowego 
państwa udow odniLi co§ wręcz przedwnego. 
Wykazali, że stara icl\ sztuka jest wiecznie 
żywa i aktualna, a w nowych warunkach 
rozwija się coraz bujniej, wydając piękne 
owoce. 

W naszym kraju mieli8my już możność o­
glądania chińskich artystów operowych i cyr­
kowych. Ostatnią po temu okazją był V Swia­
towy Festiwal Młodzieży i Studentów. I znów 
trzeba stwierdzić, że były to wydarzenia ar­
tystyczne miary niepospolitej. Wiele spośród 
młodzieży zagranicznej dokonywało w War­
szawie najrozmaitszych „transakcji", byle 
t 11lko zdobyć kartę wejścia na występy naro­
dowe naszych chińskich przyjaciół - byli to 
ci, którzy slyszeli lub czytali o paryskim suk­
cesie i zapragnęli skonfrontować sWOje infor­
m acje z rzeczywistością. Ci, którym udalo się 
oh ejrzeć chińskie występy, nie zawied~L się. 
Wiem z ticznuch rozmów z ~anicznymi, de-

legatami, jak wielki i szczery byl ich podziw 
dla tej sztuki, jak zachwycali się pomysła­
mi poszczególnych scen, mistrzowskim artyz­
mem wykonawców, jedwabnym4 strojami, 
muzyką o nie slyszanych nigdy dotąd moty­
wa,ch. I śmialo rzec można, że byl to drugi 
w tym roku międzynarodowy sukces chiit­
skiej sz tuki. Przypomnijmy, że w konkuren­
cji tańca charakterystycznego dwie pierwsze 
nagrody otrzymal du.et Jun Jen-ming i Uang 
Cing-cien, a cztery Pierwsze nagrody (z ogól­
nej ilości przy znanych jedenastu.) w konku­
rencji tańców ludowych i klasycznych - o­
trzymały również zespoły chińskie. Ale też 
bylo z cz ego wybierać: w repertuarze tańców 
przygotowanych na Festiwal przez mlodzież 
chińską naliczyliśmy czterdzieści pozycji! 

Wydaje się, że również w Warszawie (w 
Paryżu bowiem tak) największym powodze­
niem cieszył s ię wyjątek z opery klasycznej 
„Król malp zakłrka spokój pałacu niebios" 

Zachwyt budził również taniec .,Lotosu" 
czy balet z opery klasycznej „Pijana Jan Guei 
Fe i" i inne występy w tańcaeh o niewiele lub 
nic nie mówiących nazwach. 

Cieszmy się więc z pobytu w naszym mie­
ście wybitnych artystów Ludowych Chin, 
;ctórzy przybyli do nas po swych sukcesaeh 
w Paryżu i na Festiwalu. A podziwiając 
ich wspaniale występy pamiętajmy, że jest 
to sztuka wielkiego narodu, który po latach 
n i ewoli coraz większą rolę odgrywa, na świe-
cie. Również i w dziedzinie kultury. J 

J. SILBERBACH 

ł 

Wielokrotnie tańsze i lepsze 
O wygospodarowanie 7 i 

pól miliarda złotych, które 
będą przeznae<:one na dalszą 
poprawę stopy życiowej mas 
pracujących. walczymy na 
wielu frontach. Staramy się 
oszczędzać na surowcu i ma­
teriałach pomocniczych, 
wprowadzamy setki rozmai­
tych ulepszeń 1 wynalazków. 
O tym, Jak wielKie możh­
wości zaoszczędzenia pienię­
dzy i cennych dla gospodar­
ki narodowej surowców 
tkwią w postępie technicz­
nym, możemy się przekonać 
na przykładzie pewnego u­
lepszenia w produkcji przę­
dzalniczej. 

Lodzianie- mgr inż. Sta­
nisław Dąbrowski, inż. Tade­
usz Czarnecki, inż. Stani­
sław Urbańczyk, Feliks Sa­
pota, Aleksander Czerny­
szew i Jan Majsterek - o­
trzymali zespołowo nagrodę 
państwową III stopnia za 
opracowanie sposobu wytwa 
rzania i stosowania pokryć 
z mas plastycznych na wałki 
rozciągające maszyn przę­
dzalniczych oraz wdrożenie 
tego zagadnienia do przemy­
słu. 

Tyle powiedziano w oficja! 
nym komunikacie, ogłoszo­
nym na dzień 22 lipca. Dla 
pracowników przędzalni Za­
kładu „B" w ZPB im. Sta­
lina, przędzalni Zakładów 
tm. Dzierżyńskiego, im. 
Okrzei i Piotrkowskiego 
Kombinatu Bawełnianego, 
wałki obciągane masą pla­
styczną nie są już nowością, 
bo u nich stosuje się je nie­
mal na skalę fabryczną. Ale 
w innych przędzalniach? 

Postarajmy się objaśnić, 
na czym polega ulepszenie, 
za które przyznano całemu 
zespołowi nagrodę państwo­
wą. 

Na obrączkowych maszy­
nach przędzalniczych są za­
stosowane tzw. wałki rozcią­
gowe. Pasemko bawełny, 
przechodząc od jednego do 
drugiego wałka, rozciąga się 
kilkunastokrotnie. Ten roz­
ciąg uzyskuje się w ten spo­
sób, że drugi wałek ma więk 
szy obwód niż pierwszy 1 o­
braca się znacznie szybciej. 

Do tej pory wałki te były 
obciągane suknem i pokry­
wane skórą cielęcą. Miało to 
jednak poważne niedogodno­
ści. Skóra łatwo ulega me­
chanicznemu uszkodzeniu, 
kaleczy si<::, lub ugina, stąd 

żywot takiego wałka na ma­
szynie obrączkowe) przy pra 
cy na trzy zmiany trwał 
przeciętnie około trzy miesią­
ce. Na wymianę obciągu wal 
ków sam Zakład „B" ZPB 
im. Stalina zużywał dawniej 
około 2.700 m kw. skóry 

przyniesie nam wiele milio­
nów złotych rocznych oszczę­
dności tym cenniej­
szych, że chodzi przecież o • 
skórę - tak bardzo deficy­
towy jeszcze artykuł. 

B. L. 

rocznie. -------------~ 

Pomysł polegał na tym, ż<e­
by skórę na w&łkach zastą­
pić masą plastyczną o odpo­
wiedniej wytrzymałości, chro 
powatości powierzchni itp. 
Nad ustaleniem składu masy, 
odpowiadającej wszelkim 
tym wymogom. trwały prace 
przez kilka lat. 

Kiedy wynaleziono wresz­
cie odpowiednią masę, któ­
rej trwałość obliczono na 
jeden rok, powstały nowe 
trudności. „Konserwatyzm" 
personelu technicznego i 
części załóg w niektórych 
fabrykach nie pozwalał na 
wypróbowanie wynalazku na 
skalę przemysłową. Dopiero 
w Zakładzie „B" ZPB im. 
Stalina, dzięki inż. Urbań­
czykowi oraz pełnej poświę­
cenia pracy szeregu pracow­
ników z personelu technicz­
nego z majstrem Feliksem 
Sapotą na czele, zastosowano 
walki z naciągiem z masy 
plastycznej na około poło­
wie maszyn przędzalniczych. 

W roku 1954 Zakład „B" 
uzyskał dzięki temu około 
'700 tys. oszczędnoścl Zuży­
cie skóry zmniejszyło się o 
połowę. Walki rozciągowe z 
masy plastycznej zdały prak 
tyczny egzamin na „bardzo 
dobrze". 

W tym czasie, kiedy pier:W 

Polska bierze udział 
w międzynarodowych 

targach 

w Izmirze, Damaszku 
Zagrzebiu 

20 bm. otwarte zostaną mH:-
dzynairodowe 
(Turcja). 

ta.rgi w Izmirze 

W całomiesięcznych targach w 
Izmirze reprezentować będ7.<ie 

Polskę ponad 10 central handlu 
zagranicznego. Wystawimy w 
Turcji znaczną ilość obrabiareit, 
sprzętu i urządzeń potrzebnych 
do produkcji w różnych gałę­

ziach przemysłu. 

Całość PGlskiego stoiska obej­
mie 800 m kw. powierzchni kry­
tej oraz blisko 2 tys. m kw. n4 
terenach otwartych. 

1 września. otwarte zostaną 

całomiesięczne targi w Damas-z­
ku (Syria), n.a których Polska 
mieć będ'l!ie swój pawilon, wy­
budowany z CZ'lŚCi prefabryko­
wanych w kraju. Części pawilo­
nu, wraz ze wszystkimi ekspo­
natami, przewiezione Z01St.aly 
dwoma statkami, a obemrle są 

sza partia wałków zdawała rozmieszczane i montowa.De na 
swój praktyczny egzamm, powierzchni 1,5 tys. m kw. 
nie zaprzestano dalszych po­
szukiwań. Wciąż poprawia­
no skład masy i proces tech­
nologiczny jej wytwarzania. 
Uzyskiwano coraz lepsze wy 
niki. Wytrzymałość nowej, 
obecnie stosowanej masy, o­

Przedstawaciele polskiego han­
dlu zagranicznego przywiąmj:\ 

s:r.czególną wagę do tej impre-ey. 
Ostatnio bowiem kupcy syryj~cy 
i sąsiednich krajów a.rabskich 
wykazują duże za.interesowanie 

blicza się już na 2 la.ta. naszymi towarami eksporiowymi 
Ostatnio dostarczona masa ora.z możliwością ich importu. 
jest prawie zupełnie odpor-
na na zdzieranie i uszkodze- Pierwszy raz będllliemy bra'i 
nie mechaniczne, a wytrzy- udział w międzynarodowych iar­
małość jej sięga 5 lat. gach w Zagrrebiu w .Jugosławii, 

Budowany obecnie proto- które rozpoczną się 2 wne§oia 

typ polskiej przędzarki o- i trwać będą 12 dni. Zajmiemy 
brączkowej będzie wyposa- stodsko Jiezące 400 m kw. po­
żony w wałki o naciągu z wierzchni krytej. Większość 
masy plastycznej. Zastoso- eksponatów polskich wy~ 
wanie tych walków w przę- nyeh w Zagrzebiu sf.anowi!ł wy­
dzalniach przemysłu bawet- roby przemysłu maszynoweg<>, 
nianego oraz wełnianego hutniczego i wielkiej chemii. 
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Smutny finał wesołych zabaw--wakacje 
------~ 

nad rnorzem 

Pod rozwae;ę rodzicom i liołom ZMP 
Sala natłocrona do ostat­

niego m iejsca. Przeważ.a w 
n iej młod::zJeż, co w sądzie 
nie jest zjawiskiem 1lbyt czę 
stym, ale nastrój czyta się 
z twarzy khlkudziesl.ęoiu o­
sób starszych. 

Zeznaje matka jednej z o­
skarżonych. 

- żebym t-0 ja wiedZJiiała, 
co moja córka robi... Prze­
cież to takie młode! I co te­
raz, w.ięzi~mie? 

Sędzia nie udziiela Qd.po­
wiedm świiadkowi, któremu 
z ocru ci<ekną łzy. ' 
Ktoś rzuca uwagę: 
- Dobra m.atk.a! Córka 

17 lat co drugą noc nie wra 
ca d-0 d.-omu, a ona się teraz 
dziwi! Trzeba było wcześ­
niej pomyśleć! 

Na ławie osk.arżonyoh, pod 
eskortą miliicja111tów, siedm 
13 osób. NajmłodS"ly oskar­
żony ma dopLero 16 lat. Inn1 
niewiele starsi Jest też Wan 
da Janet, staruszk!a, które o 
każdej porze dnia i nocy 
sprzedawała tym młodym 
wódkę i papierosy. Oczywi­
ście z dobrym zarobkiem. 

I przychod7li. wresz.cie mo­
ment najcięższy. Sąd ogł\8sza 
wyrok: 

,..- Tadeusz Sobierajski -
2 lata i 6 miesięcy więZlie­
rui.a, Stefan Sooolewski - 1 
rok i 8 miesięcy, Eugeniusz 
Wojtasik - 6 miesi•ęcy, Sta­
nisława Kuberska - 1 rok, 
Ja111ina M., nieletni.a - skie­
rmvana do z;akładiu popraw-

czego, Zb<Lgniew Nędza - 1 
rok i 6 miesięcy, Edward 
Woj<ciechawski - 1 rok i 8 
miesięcy„. 

Przy kaźdym nazwisku i 
wyroku za1sępiają się bar­
dz;iej twarze, wzmaga szloch 
matek. Czy w;;zystkie rozu­
mieją, że to jest również i-eh 
wina, że mo_,gły uchronić swo 
je dzieci przed wykolejeniem 
i więzieniem? · 

* * * 
Wiecrorek tana::zny w świe 

tlicy. Młodzież si.ę bawi. Nie 
którzy, bardziej w stydliwi, 
podpierają ściany. Niedługo 
koniec. Dochodzi godzina 10. 
W jakie miłym na.stroju mi~ 
nął ten wieczór. 
Już minął? 
- Jesz;cze długo ni-el - sły 

chać donośny gło-s przy wej­
ściu. - · Posuń się pand„ bo 
m.ac:rej„. 
Młoda kterowniczka ustę­

puje. Wie, że ta groźba niie 
jest gołosłowna. Zna tych 
trzech, którzy z minami 
ZJWyoif!{U:ów, krokiem lekko 
ohwiejinym i z rękoma w kie 
sreniach, prremierz.ają teraz 
środek sali. Przygląda-ją się 
uważnie twa~zom obecnych 
dziewcząt i chłopców. 

- Chcesz z n.amd zostać? 
- padia pytanie brzim.iące 
jak ro·zk.az. 

Janika M. jest u.ci1eszona., 
że 2'JWrócili na nią uwagę. 
Imponują jej oi chłopcy, któ 
rzy nriikogo i nJczego się nie 
boją. 

Część obecnych chyłkiem 
opuszcza saJ.ę. Niektórzy zo­
stają. Ktoś wychodzi po wód 
kę. Na adiapterze id7Ae płyta 
za płytą. Za1bawa dopiel'O się 
zaczyna. 
Cóż ma robić kierowniczka 

świietlicy. Na Sobolewskiego, 
Sobieraj skiego i Albrom&kie 
go nie ma sposobu. Gdyby 
p rzynajmniej było na sali 
kilku ZMP-owców, albo ze 
dv\'Óch c7Jonków ra dy z.akta­
dow ej. Ale aktywiśc i ZMP­
owscy przeważwie wieczorka 
mi się me interesuJą, przy­
chodzą naj·częściej tylko ci. 
których przynależność do or 
gani:ziacji jest raczej formal­
na. Rada za.kład-owa też się 
tymi spriawami nie interesu­
je. Twierdz.i że to należy do 
młodz.ieży. 
Wyprosić ich? Nie wyjdą. 

Co najwyżej pobiją kierow­
niC2lkę i Zidemolują świetli­
cę. Dzwonić po Milicję? Mi­
licjia ich z;atrzyma dzień, 
dwa, potem przyjdą się „od­
grywiać". Najlepiej dać spo­
kój! Przed tygDdniem ci sa­
mi na ziatbawioe w pobliskiej 
fabryce pobiili kilka osób. 
Przy okazji zginęły jakieś to 
rebki. Znają ich sąsiedzi i 
zna cał:a d2li<elnioa. Mścić się 
potra:filą okrutme. 

* * * Tej nocy Jatnk,a M. nie wró 
ciła do domu. Zaibawa była 
„nia sto dwa". Takie noce 
powtarzały s:ię coraz częś­
ciej. Grupa rosła. 16-leitni 

Ireneusz Czarnecki „wkupi·l 
się" do tow;;irzystwa stawia­
jąc wódkę. 

17-letni Edek Pikał.a, ldó­
ry też chci.al starszym kole­
crom. postawić, a n ie miał za 
co ukt<idł sasia<lorn dwie 
zł~te koronki doo ty styczne. 
Żyde upływało wśród za­

baw. Na to trzeba było pie­
niędzy, więc każdy z ,.towa­
rzystwa" krndl, gd zie mógł. 
Torebki, szaliki, apaszk i. na 
zabaw.ach, u sąsiadów. Nę- I 
dVi wyniósł wiszą cy zegar I 
ścienny z hotelu rnbotn ;cze-

1 
go, w którym mieszkał. 
Finał tych zab.aw rozegrał 

się na sall sądowej. Ojcowie 
klęli I zgrzytali zębami. mat­
ki płaikaly.„ Czy nie trzeba 
snę było wcześniej z..aintere- CAF - fot. Uk.lejewsltl 
sować,. co robią ićh córki i I synowie. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

* * * z ukosa W dlJielnicy staromiejskiej. 
w której grasowała ta grupa 1------"'9 
ft:~~~~:2~1~~~·~~~~ O ruchliwości... „ Ruchu" 
chuliganom nie trudno jest Od września do maja ra- „Obywateie z „Ru.chu" 
urządz;ać zaib.awy w „swoim zem z ośmioletnią córką Bo,dźcie mniej biurokrata-
stylu" - z piciem wódki i czatowaliśmy każdego piąt mi, a bardziej o.icami. Po-
bija.tyk.ami ku na „Swier.sz.czyk". Cza- myśLcie o tym, że również 
są również talk.ie śwredice oom oboje Zidobywaliśmy wasz Jasio czy Ma.lgosia 

i w innych d2li·elnicach mia- po numerze. Czasem. pomi- wyjeżdża.jo, z Łodzi na wa• 
sta. świetlice, gdzie opieka mo wysiłków, ona musiała kacje i w GaVcówku, Sopo-
rady zakładowej ogranicza pożycz,ać u szczęśliwszej cle czy Wiśle chcq czytać 

ko:leżainki osta.tni numer. „swojq prasę" się do zaa.nga.7'°wani•a kierow 
ni.kia, pl'zeważruie człowieka Wreszcie ro.zvviązalem tru Pam:ętajc'.e. ze one wró­
mlodego, bez doświ,;idczenia. dn>ości „świei'soczykowe". cą 1 września i wówczas 
Tani pozujący na gangsterów ZawairJem b1i!l.szą zinajo- cała anni.a łódzkich dzieci 
mogą liczyć na całkowitą mość z p~nym kiosk.a- będzie uganiała się z.a 
bezkarność. Ich wpływ na rzem i regularnie otr:z.ymy• „Świerszczykami". Nie 

w 
Łódzkie f ea try lalek 
oczach gości zagranicznych 

niiew"""'bioną młodzież jest wałem „Brze.krój", „świ-er- zmniejsuijcie więc limitów 
częst~·fatailny. Niemal w każ s.zczyik" i „świat" pod wa- z. wprost przeciwnie. po-

rUIIlkiem równie regu1arne- większicie je na 1 wrześ-
dej rozprawti.e sądowej, jak go naibywar..i.a „Sportów';, ni.a", 
w tej, którą opiisaliiśrny, kie-
dy m swe czyny odpowri.ada. ,,Wczasowych", a nawet 

. . „GrunwaldóW'. I gru.pa ch.uliganow, moznia w 
niiej ro~ó.żinić dwóch lub W SZO"ZJę.śliiwym nastroju 
trzech starszych p1iowody- minął niraj i coorwiec. Cór­
rów - chuliganów ze sta- ka pojooll.a$a nad rnmz.e, a 
żem .- i resztę młodszych, po kilłku dniach otrzyma-

WŁ. BORTNOWSKI 

.Astroinomia ucrzy nas o 
tym, że kiedy gwia.ula z tych 
lub irunych powOOów „roz.sy­
pie się", -pos2JCZególne jej 
części długo jescZCz;e jako błę­
dne meteory i odpryski wi­
rują po wszechświecie„. 

Wielka gwiaZida radości, 
V Festiwal M{oclzieży i Stu­
dentów - zakończył się 

.Ale zanim to się sta­
ło, niektórzy jego uczestni­
cy - niby barwne odpry­
ski świetnej całości - odei:­
waws;z;y się od Wa=wy 
rozsypali się po całej Polsce. 
Do Łodzi np. przybyla osta­
tnio ekipa chińskich arty­
stów, w ubiegłą zaś sobotę 
witaliśmy serd0C2JIJ.ie rziagra­
nfoznych lalkarzy. 

trach lalek ·w Rumunii, aże­
by z kolei zapytać: 

- A co pa111i powie o tea­
trze laleok w Polsce? 

- Brzed przybyciem do 
Pol.ski slyszalam wiele o te­
atrach lalek w Polsce. Je­
dnakże wiadomości moje by­
ły bardro ogó1nikowe. Teraz 
jednak, kiedy pr!Zyjechalam 
tutaj miałam sposobność 
przekonać się osobiście, jak 
bard'ZO rozwinąl s.ię u was 
t~ teatr. 
Widziałam CZJtery tea<try 

tego typu więc „Groteskę" i 
„Lal.kę" w W arszaw:ie oraz 
łódzikie „Arlekin", „Pi•nokio". 
Jest charaik:terystyczme, że 
każdy z nich posiada swój 
odrębny styl artystyczny. Bar 
dz.o np. cieka•wie przedsta­
wia się drnga, którą idrie Te 

repeirtuMZe i o ambicji szu­
ku.nia naj.rozmaitszycih form 
artystyc=ego wypowiedo:e­
nia się. 

Molier nie jest latwy do 
grania. Podiziwiam więc re­
żyserską kOIIlCepcję dyr. Bry­
la, mtóry świetnie rozumie­
jąc Moliera, stwoa:eył dla 
sztiuki odpowiedni klimat i 
nastrój. Ale według mnie 
moilna by skondensować jesz 
cre bardziej widoiwiS'ko, da~ 
mu więcej humoru i :ixl.yna­
mizować niektóre partie dia­
logów. Zaskzeżenia te wy­
suwam jednak ostroilnie, bo 
przecież nie 2l!lam języka poi 
skiego. Z odtwórców podobał 
mi się najwięcej Józef Ka­
czorowski jako SganaTeL Ka­
C2J0rowsiki to naprawdę uta­
lentowany artysta! 

Mili goście zagraniC!ZJni wy 
jechali nocą. Lal:karze łódz­
cy odprowadzali ich samo­
chodami pod Stryików. Tu na 
pożegnanie zatańczyli na go~ 
ścińcu sl:y.nną rumuńską ,,pe­
re:nicę", po czym- jak każe 
rytuał tego tańca - ucało­
wali się. 

Swiadllrowie owej sceny 
twierdrzą, że pocalun!ki te by 
ly bardzo serdeC7Jlle. N1c 
zresmą dziwnego. Lalkarze 
wszystkich krajów koohają 
swój teartlr i tych, którzy pra 
cą swoją przyczyniają się do 
jego ro2kwi tu. 

M. ,r. 

łem alarmujący ll5t: 
wciągniętych przez 2/ły przy ~z " i 
k

'ad. „Tato, przy„ ij „„w er&:z-
' czyka", ttitaj brakuje". 
Wni.<>.sikii z tej sprawy ni.e 

są trudne do odc.zytaiil!ia. Za S.pełniłiem prośbę bez CZW ARTEK, 18 SIERPNIA 

- nir'°'balllil 8wńetlica faibrycz- trudności W łódzikich kio-....., ck.a.eh w li.pou i sieqmiu 12.50 Aud. dla ws.i. 13.10 Od me-
na, świet.ld:oa bez dostatecznej leżą prze.i; cały tydzi.eń ster lodil dQ mefodii. 14.10 Recital 
opieki rady z;akładowej i ko wiol<mcZiełowy. 14.30 Melodie o-
ł.a ZMP, bez odpowiedniegQ ty „Swierszicz.yków". peretkowe. 15.25 Koncert popu-
k.iierown.ictwa., staje się szyb Mój protektor z ki0&lru lamy. 16.00 (L) „Żniwa z przy-

oświ.adczył poufnie: miarką" koo.cert maoowy. 16.45 
ko wylęgarnią chuligaństwa. ,,Mamy ten aam limit ~ (L) „Festlwalowe wspominki". 
Pmvta<!'zamy: tych świetlic, „SwierS'łlezyk6W"' na eatv · 17.00 Aud. dla dzieci „Da.szeń-
nłestety, jest jeszcze za rok. OtnymnJę 40 numerów ka". 17.30 (L) Lódz.k.i Dzienruk 
wiele. · ] za.równo w ma.ren jak ł w Radi-OWy. 17.45 Runda z piooen-

Drugi wniosek dla rodm- sierpn:Ju, a prz:eeież dżiool ką. 18.05 (L) Muzyka rozr. 18.20 
. . wyjeżdżaj~ na. lato. Wypoa Ml.tZYka roz.r. 18.45 Zagadka na-

ców, którzy cz.asem az na- ozywają gdzieś ~ kolonia<-b, 1 ukowa. 19.00 °M.uzyka i aktual­
zbyt uf.ają swoim dzieciom. ww.a.sa>Cb, fl!TlY u krewnych. • ności. 19.25 Reportaż literacki. 
W wieku 16 czy- 17 lat, k!ie- tymC'ZIMlem w dyrekcji o-. } 19.40 K<l'!lcert chóru. 20.00 Utwc-
dy się jeszcze nie ma. wyro- świadc:wno mi, źe Uroił bę- 1 ry skrz;ypcowe. 20.30 Nad ksiąz­
bionych kryteriów IJOStępo- dzie zmniejszony od 1 wr'te- ł I ką St. Zielińskiego. 21.50 Z c7-
wania., lciedy się jeszcze nie śnia". ' klu: Ulubieni piosenkarze. 22.20 
z;awsz;e umie zna.leźć g-raindcę Pr.rerazUem się i czym 

1

„Peirla" odc. 1 opow. 22.40 Mu-
t prędzej piszę: • z.yka talll. 23.10 Muzyczne kraJ~ między ziabawą a wys ęp- obrazy. 

ki!em, łatwo jest ześliiznąć ~~~~~~=~===~=~~=:::..:._ _________ _ 
Sli.ę na drogę prowadzącą do 
ławy oskairźonych. Trzeba 
cZJasem &kontrolować, co syn 
czy córka robią pozia domem, 
by póżniej nie płakać na saJli 
sądo'\Wj. 

B. LESMAN 

K · • k Twói 
s1ąz a ~rz~1ac1el 

Gdy fakty mówią za siebie 
(Dokończenie ze str. 3) 

P O dwóch pełnych dniach 
wrażeń znaleźliśmy się 
wreszcie wszyscy w. po­

ciągu, który nuał nas za­
wieźć; z powrotem do War­
szawy, ku nie mniej wy­
mownym i frapu.iącym WY· 
darzeniom towarzyszącym 
V FestiwaloWi. W pociągu, 
w drodze z Gdyni, głównym 

tematem rozmów były wt'a­
żenia, wyniesione z ogląda­
nia zabytków i urządzeń 
morskich Trójmiasta. 

Stałem wówczas na kory­
tarzu. W pewnym momencie. 
przytączył si.ę do mnie Bal­
vanyj z „Tribune de Losart­
ne" i rzekł konfidencjonal­
nie. 

Niektórzy z nich - przyje­
chali z bardzo daleka, bo aż z 
Mongolii. Byli to Nadmid -
kierownik teatru lale1{ w 
Ułan - Bator, Czojżans - re 
żyser oraz artyści i anyst­
ki: Nadżusurum, Damdin­
Bazar, Czo.i.son, Bujan, Dasz­
dułan i Cewen. Zwiedzili oni 
łódzkie teatry lalek „Pino­
kio" i „Arleik:in" . W „Arle­
kinie" też - serdecznie okla­
skiWaJ!li - pokazali parę fra­
gmentów widowisk, w któ­
rych zademonstrowali po­
ziom i rodzaj lalkars-kiej smu­
ki w Mongolii. 

atr „Lalka". Cechuje go w1el ..... -------------..... --------------------------. ka inwencja artystyczna i dą 

- Wiecie kolego, przez 
cały czas zastanawiałem się 
nad tematem mojego przy­
szłego reportażu, który po­
zwoliłby ująć wasze osiąg­
nięcia w rozbudowie 1 roz­
woju tych dwóch miast oraz 
urządzeń, 1ak1e oglądaliśmy, 
Myślę, że temat znalazłem, 
a brzmieć on będzie tak: 

żenie do ciekawych rozwią­
zań plasty=ych. Sz.czegól­
nie podobaJa mi się bajka An 
dersena „Krzesiwo". Rów­
nież interesująco wypadła w 
teatrze „Groteska", sŻtuka 
Drdy „Igraszki z diabłem". 
Zauważyłam w niej ciekawą 
kontynuację bardzo starych 
tradycji teatru lalek. 

- A lódizkie teatry lalek? 
- Z uznaniem muszę po-

wiedzieć o sztuce „Urwisy" 
Nierównie silniej zaprezen granej w teatrze „PLnokio". 

towała się ekipa rumuńskie- Odnoszę jed.nak w>rażenie, że 
go teatru ~lek „Tandarka" teat·r ten wciąż jeszcze szu­
z Bukaresztu. Wraz z innymi ka swojej drogJ. W „Arleki­
przybyły laureatk.1 nagrody nie" widz1alam „Kolorowe 
pal'1stwowej Dorina Tanases- pioseniki" o<raz „Lekarza m1-
cu 1 Anti.gona Papazicopol O- mo woli" Moliera. Już samo 
raz kierowniczka zespołu Ma;r zestawienie tych dwóch tak 
gareta Niculescu. bardzo rozmaitych sztuk 

Rozmawiam z ni::i o tea- świadczy o róźnobarwnym 
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Prośba 
o pomoc 

Zbilam szklana po­
krywkę od maszynki 
do pa,rzenia ka.wY. Nie 
stety. nigd'T.fe nie mogę 
kupić takiej pokryw­
ki. ';l'dYZ oddziielmr.:h 
n.ie ma w sprzedaż:v. 
Poniewa.i m!\Szyn~e 
poz:vcm!am. .Jestem w 
trudn~j s:vtuac.ii. Ola­
te1m bvłabym niezmler 
nie wdzieei;n·a.. ir1łyilv 
ktoś oo.siadający tak'l 
1mkrywke (średlJir.a 
5,3 cm) oo nie używa­
nej czy zeostttej ma­
sz:vnki mói:-łby mi ją 
odsprzedać. 

Dr Barbara Zaleski 
Sanatorium Tuszynt"k 

k. Lodzi. 
(1906) 

W sprawie biletów 
Z~dnie z ogłosze­

niem z dnia 7 bm. o 
sprzedażY .biletów kole 
,iowych w .• Orbis-ie" r.a. 
7 dni naprzód. zwróci­
łem sie 9 bm. do 'l)la­
cówki •• Orbisu" »r-1.:v 
ul. Pfotrk<>w'ikiri 68 z 
prośbą o '>l>r7.edadie 2 
biletów ko!e.t<>wYCh n<>. 
13 bm. Kasjerka odrl'>­
wiedl.iała mi. że biletv 
na ten d-zień sprzeda­
wane beda. d<miero 10 
bm. Kiedy m>wolll.lem 
się na. ogłOS'Wnie. Otl'?.Y 

małem od!)(}Wiedi. ł.e 
nie ma tłoku, wlec mo 
irę »ny,iechaó ;ieS"W'le 
raz na.za.ju tn. 
Uda,łem sie do „Orbi 

su" przy Placu Wtl'lno­
ści I tam ott"Z:vmałem 
biletv bez Zadnerto 
„ale". 

Sz. Z. 
Każda instytucja.. u­

stanawiając iakieś urz~ 
PiSY. J)(JIWinna PI'7.ed. e 
wsZ-vstkim h<l'llorować 
je sama ..• 

(1901) 

Czy nie 
za drogol 

Na sta:w:le w Laltiew 
nilrallh spółdzielnia „In 
seenizac.ia." urza.dzlła 
w tym roku wypotv­
ozalnle k<d<1-'kńw. Przy­
Jemnośe wielka.. leez 
ceny rówrtież, WY't>tl'Ż':'· 
ll'Unie kajaka jedno­
osobo-wei:ro kosztuje G 
~. a. 2-osobowego 8 7,f 

na. irMzlne. OL:v to trie 
za. wiele? Nad ffi91'7Aml 

wypzyeyt"Zenie kajaka 
na 1rOO.ztne .kOS"Zł-UJe 

1.50 zł. 

Miłośnik sportu 
ka.jak owego 

(1!19'n 

Rozwój pol!>k.1ch miast, 
Gdańsk i Gdynia jako wyraz 
dążności narodu polskiego do 
rozwimęcia szerokich stosun 
ków goŚpodarczych z innvmi 
krajami, a tym samym do 
pokoJowego V)sp6łżyc1a wszy­
stkich narodow. 
' Podzieliwszy się tą wiado~ 
mością, nie czekając nawst 
na odpowiedź, począł z zain­
teresowaniem oi;:lądać kolek­
cje zdjęć z odbudowv Stare­
go Miasta w Gdańsku, ktb 
rymi obdarowali go na po­
żei:tnanie dziennikarze Wy­
bneża. 

z. J. KOZLOWIC11 



Wystawa 
artykułów 
gospodarstwa-domowego 

A KIEDY w ŁODZI? 

Centrala Artykułów Gospo­
darstwa Domowego „Arged" 
rozipoczęła już przygotowania 

Słuszna uchwała Prezydium 
Stołecznei Rady Narodowei 

d-0 zorganizowania w Łodzi 
interesującej wystawy swych 
artykułów. Na wystawie tej 
znajdzie się pon.ad 300 eks­
ponatów. Wśród nich będzie­

16 bm. na posiedzeniu 
Prezyd ium Rady Narodowej 
m. st. Wa·IB'Lawy · podjęto u-

Nad morze 
/ 

O b • '' ,, r •~em 
my mogli oglądać m. in . 
pr-ecyzyjny porcelanowy nóż Z 
d-0 krajania. cebuli, różnego 
rodza}u nożyki do otwierania 
konser w, oryginalne wieszaki 

Sekcja turystY=a „Orbi­
su" orgalll.izuje wycieczkę na 
Wybrzieże specjalnym podą­
giem z.radioionizowan,ym. W 
programie przejażdżka „Paniną 
Wodną", obi.ad. · zwiedzanie 
trójmiasta (Gd1afuk.a, Sopotu i 
Gdy.ni) oraz koncert w Oliwie. 

z uchwytami, na których bę­
dzie można jednocześnie wie­
sz.a ć c.zitery s{łód:niczki, prze­
dłużacze do wieszaików, elek­
tryczme prałki itp. 

Na wystawie będzie czyrn1y 
·k ierm.Rs z artykułów goo.PQdar­
stwa. domowego oraz zorgani­
zowany zoota•nie konkun; na 
najlepiej 2laapa.trzony siklep 
„Angedu". 

(Kr.) 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254--lf 

Wyj,a.'Ld z Łodzi dnia 20 bm. 
około godz. 21, powrót do Ło­
dzi ,22 bm. około godz. 6. 
Zg,łos'Lenia zbiorowe i indy­

widualne przyjmuje „Or'bis" 
wl. Piotrkowsk.a 68, teł. 101-01 
w godz. oo S do \ł 

chwałę w sprawie WZJlllOŻe­
nia waJiki z a.l'koholizmem. 
W ostabniicn miesiąoo·ch za­
obserwowano na terenie mfa. 
sta wzrost liczby ooób za­
tr zymanych za pijaństwo. 

Wśród za trzymanych osób 
zina.jdow.ało się przeszło 600 
k ierowców. W jedną tyilko 
sobotę w czerwcu br. zatrzy­
mano 32 pi'janych kierOIW­
ców. 

Uchwał:a przewiduje po­
wołanie społecznych komite­
tów do walki z alkoholiz­
mem przy WRZZ oraz przy 
tych prezydiach dzielnico­
wych ir.ad narodowych, prz.y 
których dotycllcz..as one nie 
istmi.ały. Uchwala robowią­
zu.je Wydz. Handlu do pr.z.e­
str2legania. zakazu sprz.edaży 
w sklepach detalicznych na­
pojów alkoholowych z:wyk-

c:v". 11. 16. 17. 18. Hl. 
20. 21. 22. doz;W. od 
lat 7 

Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 253-<iO 
Miejski Osr. lnfor. 159-15 

STUDIO (Bystrzycka 7-'1) 
Program dla najmłod. POl{OJ (Kazimierza e) ,.Fa.nfan Tulipan" g, 
.. Niebieski lisek" ... Sa- Niebezpieczna cieśm- 19 dozw. od lat 18 
molubna małpka·•. ~a" g. 18. 20 d~zw. od FOTOPLA'STIKON (Pi~ 

nn ll""?ll nnn~ „Garnus-zku napelnjj lat 12 trkowska 6Tl „Wloohy 
·;: '"1Cl1'T Ili "ff,"9' się" g, 16. 17 ŚWTT (Bałucki RvnekJ g. 14-20 

MLODA GWARDIA <Zie „As wywiadu" g. 18, 
NOW"l'. (Wieckowskiego lana 2) ,.Skarby sułta- 20 dozw. od laJt 12 Dyżury aptek 

15) g. 19 „Don Juan" na" g. 16. 18. 20 dozw. STYLOWY (Kilińskiego 
MUZYCZNY (Piotrkow- od lat 7 123) „Niebezpieczne Limanowskiego 1 Piotr 

ska 243), g. l~.15 .. w~- MUZA (Pabianicka. 17~~ ścieżki" g. 18. 20 dozw. kowska 25: Lagiewnlcka 
s<>la wdowka „Przygoda w ta.1dze od lat 12 1')0 Piotrkowska 307 

POW~ZECąNY «?br. g. 18. 20 doz.w. od la~ 7 TATRY (~ie:i;J~ewicza 4\Jl Na~utowicza 42. Gd.ari~ 
Stalmgradu 21) G?sc:n POLONIA fP1otrkows..:2 ,.Znak zyc1a g. 16. hl , ska 90. Armii Czerwonej 
ne występy Panstw. 67) .. Głos prze-znaoze- 20 dozw. od lat 12 8 Srebrzyń,ka 67 
Teatru Dolnośląsk:ie~o nia" g. 15.45. 18. 20.15. WOLNOSC (Przybyszew · , ' · 

łyich i gatunkoWY·ch, z wy­
jątkiem piwa i wina, w dni 
wypłat, tj. w soboty or.a.z 
pierwszego i ostatniego diniia 
kaii:.dego miesiąca, a w skle­
pach noClllych codziennie po 
godzinie 20. Uchwała pod­
kreśla konieazność pr.z.estrze 
gania za,k.azu sprzedarź:y 
wódki nieletnim do lat 18 i 
osobom nietrzeźwym. 

Wprowadza ona rownież 
:z.aikaz sprzedaży na!POjÓW ał­
kohOilowych z wyją1Jkiiem pi­
wa w stołów.kach i bu.fetach 
pracowniczych. Uchwał.a zo­
bowiązuje j-ednoczeŚll'lie Wy­
dział Handlu do przeiprow~­
dzeni.a analizy obecnyich 
punktów sprzedaży orarz. do 
l t'kwidacji sprz,ed.aży napo­
jów alkoholowych w punk­
taich znajdujących się w po­
bliżu większych zaikładów 
przemysłowych, szkół, do­
mów lmltury i hoteli robot­
niczych. 

Wydz. Zdrowia uruchomi 
po.radnie pr:reciwallk.oho00we 
przy dzie<lni<:<YWY(:h radach 
narodowych tam, ~dzie ni·e 
było dotychczas tego typu 
placówek, tj. n.a terenie Wa­
wra, dzielni'<! Praga-Śród­
mieście, Praga-Północ, Wola 
i Ochota. 

Pol!l.adto uchwała postana­
wia wprowadzić zakaz sprze 
daży w.im.a na dworcach ko-
1ejowych, na z.a.baiwach s:zikO!l. 
nych ora'L n.a imprezach u­
liczmych i w parkach. 

Wyd.aj-e się nam, że Rad.a 
N.arodow.a m. Łodzi powin­
na równLeż przemyśleć for­
my ograniczenia siprzed.aży 
napojów alkoholowych na 
terenie n.a.sz;ego miasta. 

„ 12" i „ 13" kursują od dziś 
• nowymi 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Lodzi 
zawiadamia., że od dnia 18 
sierpnia br. pociągi linii 
„12" i „13" kursować bę­
dą następującymi trasami: 

Linia „12" "7"' Radiosta­
cja, Narutowicza, Zielona, 
Al. Kościuszki, A. Struga, 
Gdańska., Kopernika, Dw. 
Ka.liski i z powrotem. 

Linia „13" - Radiosta­
cja, Narutowicza; Zielona, 

Urządy pocztowe 
wprowadzają 
lakowanie paczek 

WQjewódzJki Ziu-ząd Lącmo6ci 
w LOdzi komunikuje, że we 
wszystkich większych urzęda;:h 
pocztov.rych została wprowadzo­
na usługa. lakowania paczeik, z 
której korzystać mme każdy 
kli€'1'lt wysyłający pacz.ki. 
Opł,a,ta za tę usługę wynosi 

I zl za każdą preczęć. 
Przypomina się prrz.y tym, że 

wszystkie prr.edmioty o więk­
szej wartości pieniężnej win:ny 
być pr:z;esyla!l1.e w paczkach war­
tościowych. 

Poczta po;nos·i odpowied~al­
ność materfa1ną za te pa=ki clo 
wysokości sumy, zadeklatrowan<'!j 
na pacrz.ce. 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? 

trasami 
Gdańska, Obr. Stalingradu, 
Al. Unii (Nowe Złotno) f • 
powrotem. 

Od ezy I 
dla pracowników 
.Sądu, Prokuratury 

Adwokatury 
Łódzki Komitet Frontu 

Narod()wego i Wojewódzki 
Dom Kultury w Łodzi or­
ganizu.ią dla pracowników 
Sądu, Prokuratury i Adwo­
katury w dniu 19 sierpnia., 
o godz. 19, w sali Sądu Wo 
jewódzkiego (Pl. Dąbrow­
skiego 5) odczyt pt. „Zna­
czenie konferencji genew­
skiej". 

Wstę.p wolny. 

GASNĄCA LAMPA 

w Jeleniej Górre g. 19 dozw. od lat 12 skiego 16) .• Zwiadow- DYŻURY SZPITALI 
.,Gdzie ta ulica? ... PRZEDWJOSNIE (Zerom cy" e.. 16. 18. 20. doz-vv. 
Gdzie ten dom?.-" skie~o 76) .,Pólnoonv od .J:i~ 14 Położniczo _ !!"inekok>­

port g. 18, 20 dozw. WLOn.NIARZ <P~ochm- iricz.ny: Od god z. 8 do 
od lat 14 _ . • . • k~ 16,~ •• Achtung. Ba.n~ 214: szp. im. dr Maduro-

Odpowiedzi redakcji 

Mieszkańcy uLicy Orzeg.zko­
wej wracają wieczO'rem do 
dcnnu w egipskich ciemnoś­
ciach. Przy grasujących tu 
chuligainach taki powrót ni~ 
należy do przyjemności. Lam­
pa elektryczna, zawieszona 
naprzeciw posesji 26 stale się 
psu.je. Systematycznie raz w 
miesiącu przyjeżdżają „spece" 
z Elektrowni Łódzkiej, którzy 
ochoczo zabierają się do na­
prawy. Przez kilka dni lamp11. 
się świeci. Ale có.ż, kiedy póź­
niej znów gaśnie. I na ulicy 
Orzeszkowej 26 na.dal jest 
ciemn<>. 

1 MAJA !K1Jmsk1ego 17<!1 d1ten g. 15.45. 18. 20.15 w ie.za _ ul Krzemion·,.,_ PRACOWNICA FIZYCZNA: 
.. Pokolenie" I!. 17. 19 dozw. od lat 14 ck 5 Od ·;, d 7 20 d ' ;,. Praoownik fizyczny, nie lł()siada-

BALTYK (Narutowicza dozw. od lat 14 WISf, A tTuw1ma nr 11 a : ::0 ~- 0 '" jący nikogo n.a. utrzymaniu -
20) .. Dziś \vieC?;orem ROMA (Kaliszewskiel!o „Achtung! Ba.nditen" t':.f.;.ie.~iika ';r4°1

f - ul. o t.rzymuje za okres przebywania. 
gramy" g. 1 16. 18. 20 84) •• Maclovia" g. 18, g. 16. 18.15. 20.30 dozw. ' ~ . . · · . na leczeniu w szpHialu 14 proe. 
doz.w. od lat 7 20 dozw od lat lR od lat 14 Clururgt.a: szp. im. N. • . 

GDYNIA (Tuw~a nr 2J REKORD 
0

(Kaliszewskie- ZACHĘTA (Waryńskie- B~rli<;k.iego - ul. Kop- ?d P~~row brutto z ostatnie~ 
I'J'O~am filmow dok.- go 2) •• Wró!I' publiC"ZDv g0 26) „Wzburzyło sie emskiego 22. ". m1es1ę~y. przed zach~a 
oswiatowych .,Konstro nr 1" f!.. 17. 19 dozw. morze" I i II seria g. Interna: SzP. im. dr wem. ~ swietle tych. przep15?w 
keja kopuły Sali Kon- od lat 18 17. 20 dozw. od lat 12 Sterlinga - ul. sterlin-, r<JSZC"Ze~ Obywatelki są ni-e-
gresowe.i" .. Ostrożnie. SOJUSZ (N<YWe Złotno) DWORCOWE (Dworzec ga 1-3. uzasadnmne. (1918) 
trucizna.". ..Przegląd „Jutl"O będ2ie za. póź- Kaliski) .. Pr7.egląd Sllf!'I" Laryng<_>Iogia: SzP. im. Wł: ST:: ~~~1!' Pedagogiki 
SP<J'rłowy 3-55" g. 18, no" g. 17, 19 dozw. od towv 1-55". Brama dr Biei:(anskief!.'O - ul. SpecJaJneJ m1esro się w Wa.nna-
19.3(). lat 16 Li"', .. Towarzyszki nra- Kniaziewicza 1-3. wie przy ul. Spiskiej 16. Przyj-

!Jtdaktor naczelny „Problemów" 

prof. dr Józef Hurwic 

Wspaniała kariera izotopów 
Genewa, 16 sierpnia. 1955. 

Na wystawie ,,Atom w 
sluzbie pokoju" można było 
zaobserwować następujący 
obrazek. Jeden ze zwiedzają­
cych włożyl do ust papierosa 
i szuka bezskutecznie po kie 
szeniach zapałek. Nagle -
metalowa ręka podsuwa do 
papierosa zapaloną zapałkę ... 
Siedząca o parę metrów da­
leJ, oddzielona ścianą, przy­
stojna brunetka w eleg::m­
ckim żółtym kombinezonie 
posyła poprzez szklaną szybę 
uśmiech osłupiałemu ze zdu­
mienia pa Jaczowi. To ona po­
kierowała „magicznymi ręka­
mi", noszącymi w języku ra­
dio-ch<"m ikc'iw bardziej pro­
zaiczną nazwę manipulatora. 
Właścicielka magicznych rąk 
rue poprzestala na tym ekspe 
rymencie . którym z powodze 
niem można się popisywać 
w cyrku. Lewa ręka manipu­
latora bierze jedną ze stosu 
leżących po naszej .stronie 
ik rany kartek, a prawa -
chwyta ołówek. l oto ołówek 
w magicznym uchwycie kre­
śli w odległości kilb.u metrów 
zdecydowanym charakterem 
pisma stov.ra: „Pour la paix" 
(dla pokoj u)„. 

Przyrząd ten ma istotnie 
przeznaczenie pokojowe, jed­
nak zupełnie odmienne. Słu­
ży m ian0wicie do pracy z :;ub 
.;ta l'J c.i ::i r 1 i prom.i P"liotwó-czy 
mi, szkodliwymi dla zdrowia. 
Dzięki układowi magnesów 
poz\va la wykonywać z odle­
g!oścJ najba rdziej precyzyine 
manipulacje, Na wspomnia­
ne.i wystawie. Jak i na wysta 
wie techniczne.i w Pałacu Na 
rodów. możemy obserwować 
płynne ruchy manipulatora. 
wv.1mującego korek z butelki, 
r·rzelewającego ciecz z jedne­
go naczynia do drugiego, 
wst rząsa J ąC'ego knlbę , 0dmie­
rr.ające1w potrzebną objętość 
ciec;i.;y za pomocą cylindra 

miarowego_ lub obsługujące­
go biuretę itd ... 

PRZYRZĄDY 

ELEKTR0NOWE 

Na WYStawie technicznej 
możemy również obejrzeć 
mnóstwo skomplikowanych 
przyrządów elektronowych, 
pozwalających sterować z od 
ległości funkcjonowaniem re­
aktora bez narażania się na 
szkodli'wy wpływ promienio­
wania. Wpływ ten i zagadnie­
nie ochrony zdrowia persone­
lu, pracującego z substancja­
mi promieniotwórczymi, były 
tematem wielu referatów, wy 
głoszonych na konferencji. 

Substancje promieniotwór 
cze otrzymuje się w reaktorze 
jako produkty rozszcze'pienia 
paHwa jądrowego. Ponadto, 
poddając różne materiały 

'działaniu promieniowania ne 
u tronowego_ wysyłanego 
przez reaktor, otrzymujemy 
gztuc7 nie ootr7,ebne izotopy 
promieniotwórcze. 

Eksponaty wystawowe, refe 
raty wygłaszane na konferen 
cji i wyświetlane filmy dają 
obraz niezmiernie szerokiego 
i coraz bardziej rozszerzają­
cego się zakresu stosowania 
izotopów promieniotwórczych. 
Niesposób w krótkim szkicu 
wymienić choćby najważniej 
sz-. Chciałbym jednak wspom 
nieć o kilku pokazanych i 
omawianych zastosowaniach. 

Obecność substancji pro­
mieniotwórcze.j możemy z łat 
wością wykryi' za pomocą np. 
tzw. łictnika Geigera-Miille­
ra. Na wspomnianej już wy­
stawie „Atom w służbie po­
koju" umieszczono przed ta­
kim licznikiem obracający 
się na odpowiednie.i podsta­
wce zegarek. Gdy tarcza 7.e­
garka zbliża się do licznika, 
w gl<1ś11iku, połączonym 1 
}i('Znikiem poprzez oclpo~;cd 
nie wzmacniacze. ~łyszymy 

Jedne po drugich szybko na­
stępujące trzaski. Gdy tarcza 
zegarka oddala się od licz­
nika, trzaski stają się wyra.ź­

nie rzadsze. Tymi trzaskami 
daje o sobie znać substancja. 
promieniotwórcza, zawarta 
w warstewce fosforyzu,iącej, 

którą pokryte są cyfry na tar 
czy zegarka. Substancja pro­
mieniotwórcza cl:d>ifo ;·óHni.eż 

na kliszę fotograficzną. 
Mała domieszka izotopu 

promieniotwórczego, dodana 
do trwałego, tj. niepromienio 
twórczego izotopu tego same­
go pierwiastka daje się więc 
natychmiast wykryć. A pa­
miętać należy, że poszczegól­
ne izotopy tego samego pler 
wiastka mają prawie icie"l­
tyczne właściwości chemicz­
ne. 

Tym okolicznościom za­
wdzięczają izotopy promienio 
twórcze swą wspaniałą ka­
·rierę jako tzw. wskaźniki'pro 
mieniotwórcze albo atomy 
znaczone. Ojciec tej metody, 
Szwed, prof. George de He­
vesy, jest oczywiście obecny 
na konferencji genewskiej. 

NIEOMYLNI 
KONTROLERZY 

Substancje promieniotwór 
cze znalazły liczne zastosowa 
nia w przemyśle, np. do kon 
troli poziomu cieczy w zbior 
niku o nieprzezroczystych 
ściankach. 

Wewnątrz zbiornika umie­
szcza się pływak z niewielką 
ilością substancji promienio­
twórczej. której miejsce wy­
krywa z -zewnątrz licznik 
Geigera-Miilłera. Można rów 
nleż po ,jedne.i stronie zbiorni 
ka umieścić źródło promjenio 
twórcze. po drugit>j zaś de­
t<'ktor. t.j. aparat, wykrywa­
.ią'JY )lrmnieniowanie. W miej 
scu nad 'Zwierciadłem cieczy 
promieniowanie jest słabiej 
pochlaniane niż ponlżeJ, a 

więc dochodzi go więcej do 
detektora. Detektor taki, po­
łączony z urządzeniem, okre­
ślającym dopływ cieczy do 
zbiornika, utrzymuje ją na 
stałym poziomie. Wiele rów­
nież innych automatyc7.nych 
urządzeń regulujących korzy­
sta z izotopów promi~niotwór 
czych. 

Jeżeli między źródłem pro­
m ieniotwórczym a detekto­
rem będzie się prz.esiuwala 
taśma z jedinakowymi przed­
miotami np. z butelkarm, jak 
w pawilonie radiz.iook.im na 
wystawie technicznej, to każ 
dy z tych przedmiotów bę­
dzie przerywał wiązkę pro­
mieni, co zasygnalizuje dete­
ktor. Na tej zasadzie zbudo­
wane są pi-omieniotwóroze li­
czni:ki przedmiotów. 

Izotopy promienionvórcze, 
wysyłające promienie gamma 
- najczęściej kobalt 60 lub 
cez 137 - mogą być w odpo­
wiedinich aparatach użyte do 
prześwietlania metali i wy­
krywania w ten sposób we­
\>mętrznych defektów w wy­
roba•ch metalowych. 

Analogicznie zbudowane są 
odpowiednie aparaty do prze 
świetlania w medycynie. Ja­
ko źródło promieniowania za 
wierają one :ziwykle promie­
niotwórczy kobalt lub tal. 
Zastępują z powodzeniem ko 
sztowne aparaty rentgeno­
wskie. Ich wyż.szość polega 
na tym, że nie wymagają za­
s ilania prądem eleiktryc2'Ilym. 
Prze.nośny apa<rat tego tyipu 
można obejrzeć na wysta­
wie. 

Promienie wysyłane pnzez 
rozne radioizotopy działają 
leczniczo w rozmaitych cho­
robach, np. bor 10, kobalt 60 
i złoto 198 s-tosuje się do le­
cz.en:ia TIJOWotworów, fosfor 
32 - pewnych chorób skór­
nych, jod 131 - do leczenia 
chorób tarczycy itd. Metodą 
wskaźników izotopowych ba­
d anu gospodarkę wa.pniem w 
organiz;mie zwierzęcym. 
Wskaźniki promieniotwór­

cze. np. fosfor 32, domieszo:Py 
do naworu fosforowego po­
zwala prneśledzic! los~ tego 

mowa111l są tylko naue:eyciele 
czynni, którzy nabywają w Stu­
dium pełne kwalifikacje do na­
ucrmnia. w szkoła.eh spoojalnyr.h. 

(1898) 
LEON BIALAS: Do otmynvi­

nia wyprawki dla noworodka u­
prawnieni są -wyłączniie Mlonk<r­
wie związków za.wodo<wych. Od­
mowne załatwienie prośby jest 
zgodne r& obowiązujlł(lymi prze-
pisami. (1905) 

pierwiastJka w roślinie i tą 
drogą ustalić naj:k<l't"Zystmiej­
sze warunki nawożenia. 

Prof. Andrzej KursanO'W, 
członek Akademii N allllk ZSRR 
opisał na konferencji ci-elka­
we badanie radZJieokie, mają­
ce na celu wyjaśnienie me­
chani=u procesu fotosynte­
zy, przebiegającego w rośli­

n.ach. Do badań użyto izoto­
pów promieniotwórczych: wę 
gla 14 i azotu 15. Stwierdzo­
no, iż w tym podstawowym 
dla życia organicznego proce 
sie wytwarzają się nie tylko 
węglowodany, lecz również 
poprzez aminokwasy - biał­

ka. Lepsze P02Jilalll.ie za po­
mocą wskaźników Izotopo­
wych mechanirzmu powsita­
wania w roślinach różnych 
substancji dostaTCza wska­
zóWiki do racjonalnej upra­
wy. Na konferencji zirefero­
wano też szereg prób wytwa­
rzanda nowych, korzysrtniej­
szych OO.mian roślin przez na 
świetlanie promieniami jądro 
wyroi. 
Zastos~anie izotopów pro 

mieniotwórczych w rolnic­
twie przyczyniło się do zwię­
kszenia plonów i obiecuje dal 
sze sukcesy w tej dziedrzlnie. 
Wbrew alarmom neomalthu­
sian.istów otwiera się przed 
nami perspektywa obfitości 

płodów rolnych. 
ODLEGŁA P.KZESZ~OSU 

1 LEPSZA PRZYSZŁOSC 
!wtopy jpromieiniotwórcze 

pO?JWalają róW1IJ.ież odczytać 
odległą przeszlo6ć, Profeso·r 
uniwersytetu z Chicago, Wil 
lard Frank Libby, opracował 
mianowicie met.odę datowa­

Mieszkańcy uiicy Orzeszko­
wej wdzięczni będą Elekt1·01D- , 
ni Łódzkiej, jeżeli wreszcie 
zreperuje wciąż gasnącą lam­
pę. 

(Kr.) 

węgla wchodzi w skład dwu­
tlenku węgla., za.wartego w 
powietrzu, jest więc przyswa 
ja.ny przez rośliny, którymi 
z kolei odżywia się świat 
zwierzęcy. Występu.ie za.'tem 
w określonej ilości w każ­
dym żywym organizmie. Gdy 
jednak organizm umiera, 
przerywa się proces pobiera­
nia promieniotwórczego wę­
gla, zawarty zaś w organiz­
mie węgiel rozpada się. W• o­
statecznym wyniku ilość wę­
gla 14 znurlejsza. się. Gdy u­
płynęło więcej czasu od śmier 
ci danego organizmu, zawie­
ra on mniej węgla 14. Kawał 
drzewa np. liczący 5600 lat, 
zawiera połowę tej ilości wę­
gla 14 co odpowiednia mate­
ria żywa; liczący 11.200 lat -
zawiera 1/, część tej ilości 
węgla itd. 

Możemy zatem na podsta­
wie zawartości węgla pr<mlle 
niotwórczego, którą moż.na 
zmierzyć odpowiednim ukła­
dem licz.ników, ustalić wiek 
wielu sZJCzqików organicz­
nych. Izotopy promieniotwóT 
cze pozwalają w ten sposób 
wyciągać wnioski o odległych 
czasach przedhistorycznych. 
Pmf. Li·bby przedstawił wy­
niki datowa:nia swą metodą 
wielu obiektów sprzed kil­
kuset, kilku tysięcy i kilku­
nastu tysięcy lat. Pomiacy te 
wprowadl'Lają poprawki do 
wielu dotychczasowych po­
glądów historycznych i al"­
cheologicznych. ·Metodę Lib­
by'ego stoS1Uje w Polsce do• 
cent Włodz imierz Mościdld 
w Gdańsku. 

nia za pomocą promiemo- Wybritne z przedstawio­
twórczego izotopu węgla - nych na konferencji genew­
węgla 14. skiej zastosowania izotopów 

Promieniowanie kosmiczne promieniotwórczych ~azu­
wytwarza. w powietrzu neu- ją, że nie ma dziedziny, do 
trony. Dołączając się do ją- której by one nie wkroczyły. 
der atomów azotu, wchodzą- Udostępniooe Polsce przez 
cych w skład powietrza, wy. Zw. Radziecki izotopy pro­
twarz.ają one promieniotwór mienio;twórcze pozwolą rów­
C'Zy węgiel 14. Okres połowi- nież nam szeroko stosować 
cznego zaniku tego izotopu to nowoczesne narzędzie ba­
wynosi około 5600 lat, tzn., dawcze. Gdy zostainie uru-
że po upływie tego cza.su chomiony reaktor w Polsce, 
połowa jego ulega rozpado- będziemy rozporządzali i1JC>-
wi. Promieniotwórczy izutop topami w1asnej produkcji. 
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w polu świetnie 
-pod bramką znacznie gorzei 

Czy mecz pływacki Polska-CSR 
odbędzie się 

Mimo koncertowej chwilami gry Dziś na żużlu w l.odzi 
Włókniarz nie wykorzystał szansy na zwycięstwo ja~ zwykle • Czekamy . 

. . . . . nie zabraknie na podgrzewaną 
W Łodzi wynik bezbramkowy :~~~0ż~ ~=~~cn:1~~~; emocji wodę w basenie 
L adna gra nie poparta 

skutecznym strzałem ani 
sławy ani punktów nie p1·zy­
sparza. Przekonał się o tym 
Włókniarz wielokrotnie, prze­
konał się raz jeszcze wczoraj 
w spotkaniu z Ruchem. 

Bezsprzecznie niektó1·c 
pociągnięcia łodzian w po-
lu były przyjemne dl;:i 
oka, ale podawanie pi!-

Kary na piłkarzy 
Komis ja Sportowa SPN 

GKKF ukarała 2-miesięczną 
dyskwalif1k.a.cją za meuspra­
wiedliwione niestawienie się 
na obóz kadry przed II MISM 
dwu piłkarzy sosnowieckiej 
Stali: bramkarza Dziurowicza 
oraz obrońcę Masłonia.. W ten 
sposób Sta.l została poważnie 
osłabiona w przededniu roz­
poczęcia rozgrywek II rundy 
ligowej. 

Ponadto 2 miesiące dyskwa­
lifika<:ji otrzymał obrońca II­
ligowego AKS Chorzów - Wie 
czorek za samowolne opusreze 
nie obozu kadry przed II 
MISM. 

Wspaniały pokaz 
1ed noczPsnej gry 
dał Botwinnik 
w Sztokholmie 

Szachista radziecki mistrz 
świata Botwinniik wystąpił w 
dniu 16 bm. w G<>eteborgu w po­
kazie gry jednoczesnej na 27 
szachownicach. Botwminik wy­
grał 23 partie, a 4 zremirowal. W 
poprzednim dniu Botwiin.nik wy­
stąpił w Sztokholmie w pokaz!~ 
gry jednoczesnej na 28 szachow­
nicach, wygrywając 19 partii. 7 
remisując i 2 pniegrywając. Prze 
ciwnikami Botwinn.ika byli naJ­
lepsi szachiści Szwecji, z któ­
rych 5 jest w reprezentacji swe­
g<J kraju. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

ki aż do pt"Ze- ło sił na pełne 90 .minut gry. • • . Tak więc wynik zerowy Idziemy na żużel - cieszą sic w1dzewsk1 m 
sady, me me- spotkania z Ruchem poz kibice, zacierając z zadowole- . 
gło dać efektu . . k' niem ręce'. I mają rację, bowiem 
bramkowego. l be1:w1ł ł~zian ~ennego pun •:U, na dzisiejszych zawodach Spar- wszyscy zapewne doskonale 
zapewne tym m1~0 i~ ~a~ r;a własn}in ta (Lódż) _ BudowLani (Warsza- pamiętamy dzień otwarcia 

b k 1 el S S n ~ odrestaurowa.ne~o basenu tłumaczyć so-· o1s. u. 1 ~1e l w1 e zan. „ wa) będą mieli okazję przeżyć na Widzewie, dzień 3 lipca, 
bie wypadv, że od1ues1eme pełnego zwyc1ęst- wiele gorących emocji. 1955 r. Pamiętamy również, .i:e 
25 _ tysięczny w~. Do~r, formą .błysnął _wczo Budowlani należą do cz.ołówki podczas uroczystości mówilo si~ 
zastęp widzów raJ. wsrod łodzian J_anczyk pierw57.ej ligi żużlowej i w tej 0 szybkim doprowadzeniu do ba 
burzą oklas- naJleps~y gracz na boisku, ~ chwili zajmują w tabeli mistrzo- se.nu podgr7JeWanej wody z kot­

obok mego Wlazły Soporek i wskiej trzecie miejsce. Wyprzie- lowni Lódzkich Zakładów Włó-ków nagradzał . . ' • . . dzają ich jedynie Gwardia (Byd-
każdy oddany o Stus10 •. Jumor Kra.Jewslu ~1e goezcz) i Kolejarz z Rawicza. kien Sztucznych. Jako termin 

strzał na bramkę, nawet n;.e- czuł się dobrze na. lew) m Próba sil Sparty walczącej o rozpoczęcia tej c.zęśoi prac przy 
k dl 1 y basenie określono początek sie:·-celny. Wszyscy mieli dość tej ~ rzy e,. ecz W. sumi.e z ~~ . miejsce w. pierwsz~j lidze mu~i pnia. Pow.stał wtedy nawet pro-

tak zwanej koronkowej :-obo- Jego druz~~a ?.11ała memn~eJ- W: spotkani~. z. taki~ pr~iwrn: jest wrga.niizowam.ia zaraz po n 
ty. Domagano się strzałów. sz~ korzys~ m~ ~ gry Jezie:- kiem wyl;>asc ciekawi~. Z Jednei Igrzyskach międzynarodowych 
Szymborski zaczął w dobrym sk!~go: NaJsłab1eJ zagrał Kol!:- ~ony _ui~zymy zwycięzcę wyś- zawodów pływackich w Lodzi w 

mmski c1gów zuzlowych II MISM - d t k 'ękn b·ekt stylu i dwukrotnie strzelił bez . . '. . Szwendrowskiego, a z drugiej - nagro ę za . ~ • Pl Y 0 1 · 
chwili namysłu, lecz chybil o Cieshk .me blysz~zał w F:u- najgroźniejszego jego przeciwni- Wkracza~y fz w ~rugą. polo--
centymetry. Później Soporek chu.' al; Jeg? sp~s~b ro.z.dz1e- ka w tych zawodach - Suchec- wę .Slerprua, wody Jak n:e ma, 
z całej siły rąbnął wprost w lama J?Iłek I um1~Jętnosc od- kiego, któremu sekundować bę- lak nie ~ (podgrzewane)). 
ręce Wyrobka. Zanosiło się na dawama bł:vskaw1czn;?o.str.za dzie znany również w Lodzi Fi- i;'~lucha1my, co. na ten tema.~ 
ustawiczne bombardowanie łu ~ą g~~n.e w~ozmema. jalkowski. ~~~.i~:~m.:_zą~iene~.e~c~= 
bramki Ruchu, zwłaszcza, że D:rugi ~biJaJący się napast- W drużynie Sparty startować rek: 
Włókniarz miał przewagę. m~. ~osc1 _to l;woskrzydlowy będą poprawiający się z meczu - Przerwa w końcowych ro­
Lecz, 0 dziwo, czym bardz.ieJ ~1smewsk~'. ~tory prze~. swo na mecz Krakowiak oraz Sta- botach przy basenie w Parku 
przewaga ta wzrastała tym Ją szybkosc i ~wr?t?osc 1.J"ł wecki i Wróżyński. Początek za- Kultury na Widzewie powsia1a 
mnieJ'szą skłonność do strzela- trud~ym przec1w?1lnem dla wodów punktualn.i.e o godz. 17. z przyczyn niezależnych od za-

. St W f h b log.i LZWS - ludzi zawsze o-
nia zdradzali napastnicy łv.iz- usia. · ormacJac 0 ron- N' t lk fiarnych i gotowych do pracy. 
Cy. nvch ton nadawał Bartyl&, a le y o oszczepem Wystarczy zresztą przypomnieć 

Wyrobek wykazał w szerl!gu sobie, ile wysilku włmyli pra-
Ruch zepchnięty na własne 

pole bronił się skutecznie i 
spokojnie, utrzymując grę 
otwartą. Atak gości był zow 
sze gotowy do akcji, które 
jednak wyraźnie się nie kleiły, 
co ma do zawdzięczenia nie­
zawodnej trói ce łód7.kiej: .Ta.ń 
czyk - Stusio - Wla.zły. Do 
piero tuż przed pnerwą Wiś­
niewski miał pierwszą d0brą 
pozvcję str7~łową, lecz piłkę 
posłał w aut. 

Po orzerwie łodzianie prze-· 
stawili się na skutecznof;(: i 
Wyrobek niejeden raz znaj­
dował sie w trudnej sytuaC'ji. 
Bronił jednak niezawodnie. 
Zdecvdowany napór Wlóknia 
rza trwał tvlko 15 minut. a 
nozme1... P6źnlei do glri'>u 
naszedł Ruch. Teraz dopiero 
·1 .iawniłv się braki kondycyj-
11e niem"! całe110 zespołu łoclz 
kiel?o. We Włók11iarzu z k 
kondvcją nie jest dobrze. Już 
POd koniec pierwszej rundy 
sygnali7owano braki, które 
można było jeszC?:e nrzypi:;,ać 
orzemęcze11i11 cięikirńi spot­
lrnniami. Wczoraj nrzekona­
liśmy się jednak. że okresu 
orzerwv letniej nie wvzyslr;..­
no właściwie, a ponieważ było 

momentach wysoką klasę S"dł cownicy Zakładów wt.edy, gdy 
bramkarską. rz U Ca I O chodził-O o dotrzymanie terminu 
Drużyny grały w składach: w Bielawie zakończyły się odda!Ilia basenu do użytlm pły-

Ruch Wyrobek, Gcbur, dwudniowe zawody lekkoatlety- wakom i publiczności. Dzisiaj 
Bartyla, Bomba, Suszc·r,yk, czne, w których wzięła udzioł jednak w Zakładach Włókien 
Pohl II' Polok' Pohl I' AJ "· "ei·, · 1 1· 1 . k h Sztucznych siły zaJogi skierowa-

~ mema ca a czo ow a naszyc ne zostały w innym kierunku. 
Cieślik, Wiśniewski. zawodników (z wyjątkiem długo- rnia,nowicie na usunięcie posto-
Włóknia.rz - Szczurzyń:.:ld. dystansowców). 

Stusio, Wlazły, Ba.ran, .Tań­
czyk, Koźmiński, Je:Mersi;:1, 
Pila.r:;ki, Szymborski, Sopor-e-k 

W przeciwie1i- w 'ł d • t 
~~i! ~~er~~~= soo zawo me wo 
~~r~~i~ ~;;,~~ festiwalowe Krajewski. 

Zawody dobrze poprowa;J,zU 
sędzia krakowski Mytnik. 

wymkow znala7l 
• ię również re- Pozycja ZS Wlókniarz w 
kord Pols.k.i (w wspólzawodnictwie festiwalo­
biegu kobiet na wym jest już dzisiaj tak mocna, 
400 m - Waw- że można wskazać na niego jako 
rzynek 57,6), w na przysz!e,zo zwycięzcę. 

(Rm.) 

Pozostałe wyoiki: Stal (Sosno­
wiec) - Lechia !Gdańsk) 0:2, 
Pol<>nia (Bytom) - Górnik (Il„.­
dlin) 6:0, Gwardia (Bydg<>szcz) -
Gwudia (J{raków) 0:1. CWKS 
(Wa.rszawa) - Gwardia (Warsza­
wa) 2:3, G?,rba.rnia (ltraków) -
Kolejarz (Poznań) 2:0. 

drugiln dn\u za- Według danych z polowy lip­
wodów osiągiuę- ca wlókniarski bilans wynosi 

to na ogól przeciętne wyniki. Na 968 punktów zdob•·tvch. Dru(iie 
wyróżnienie zasługują jedynie: miejsce zajmuje ZS Sta;t - l..I)~ 
wynik Ruta w rzucie młotem - pkt., a U-z.ecie - GWKS - 403 
57,50 rn, Witulskiego na 1500 m pkt. Niepokojące są slabiu!kj<' 

1. Wlókniarz L 
2. Gwardia W-wa 
3. CWKS W"-wa 
4. Stal S&.<inowiec 
5. Gwardia Kr. 
6. Lechia Gd. 
7. Garbarnia Kr. 
8. Ruch Chorzów 
9. Polonia Bytom 

10. Koleja,.-z f' 0 71'J. 
11. Gwardia. Bydg. 
12. Górnik Radlin 

12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
n 
12 
12 

lll 
15 
u 
14 
14 
13 
13 
11 
10 
!l 
8 
'7 

- 3,50,6 min. i Adamezykowej w dotychcwsowe osiąąnięc ia St'.3.ii , 
16:ll skoku wzwyż - 150 cm. Budowlanych i Kolejarza. Zrre-
26:17 Nasz najlepszy oszczepnik - szenia te obsadzają trzy ostatnie 
25:111 Janusz Sidło wypróbowal sw.e miejsca. a żadne z nich nie prz." 
12; 8 siły w rzucie dyskiem, pchnie- kroczyło liczby 100 punktów 7;(,]o 
1!i:l5 d u kulą i rzucie młotem. W rzu- bytych (Kolejarz ma zaledwie ~3 
13: 7 cie dyskiem Sidło zajął drugie punkty). 12:111 miejsce za Rutem. os'ą.~ając w:~ Sytuacja niewesora i tylko ra-
12:18 nik 41.36. Zwyeięzca tej koniku- dykaJna zmiana stylu pracy tycn 
16:21 . rencj i - Rut uzyslrn ł 46.20. Vl zrzeszeń w okre.sie powstałych 
ll:l~, pchnięciu kulą Sidło uzyskał dwóch miesięcy moee poprawić 

7:rn 13,61 m, a w rzucie młotem -1 ich lokaty w tabeli współzawod-
7:!!1 41,13 m. n'.ctwa. 

ALEKSANDER SCIBOR-RYLSKI W kiJlka minut potem roz.­
matwiałem przez radio z do­
wódcą dywizji. Wysłuchał 
wszystkiego. 

wróconą działem do tyłu, i 
zardzewiałe, czerwone wrota, 
pękające pod udemeniem 
wozu. 

mi potrafił dodać do tego, 
co już wiedziałem. 

AN 
(4) 

- Gdybym był na wa­
szym m1eJscu, porozumiał­
bym się ze sztabem. Powie­
działbym: „Towarzyszu puł­
kowniku, zadanie wykona­
łem, teren rozpoznany, tak i 
tak, a teraz pozwólcie na­
cierać". Pozwoliłby. Wypa­
dek, bądź co bądź, wyjątko­
wy. 
Każdy żołnierz przeżywa 

to przynajmniej raz jeden: 
nie chodzi tu o zwykłe przy 
wiązanie do życia; nie, to 
wybuch jakiegoś przenikli.­
wego wstrętu na myśl, że za 
godzinę można zginąć. 

Nigdy przedtem tego nie 
czułem. Byłem dumny z 
siebie, ze swego charakteru, 
ze swego spokoju. I oto na­
gle spostrzegam, że dygoczę, 
że drżę, że się pocę.„ Czyż­
bym się bał?„. 
Oglądam się, czy nas mkt 

nie może słyszeć, i zaczynam 
wrzeszczeć s z e p t e m : 

- Nonsens, nonsens! Nikt 
nie dojdzie! Nikt! Rozu­
miesz? Nikt! Nikt! A ja je­
stem dowódcą, ja odpowia-

dam za życie żołnierzy! 
Przeszli całą wojnę! Wy­
zwolili wszystkie miasta ra­
dzieckie. Czekają na nich 
matki. Wojna się kończy! 
Za miesiąc, za dwa, za tny, 
będzie pokój! Wszystko wy­
trzymali i teraz mieliby .. 
Przez moją lekkomyślność?„. 
O, weź Milutina, to dowód­
ca jednego czołgu. Pod Kur­
skiem wywlókł mnie spod 
miotacza ognia. Prawie skli­
ry nie ma na rękach! Przy­
kleiła mu się do betonu, ta­
ki gorący był ten beton! I 
ja Milutina mam za to po­
słać na śmierć?.„ A tamten, 
Sarkawadze?„. Jego żon& 
jest ślepa. Ma go jednego 
na świecie. Ty tego wszyst­
kiego nie wiesz, a ja wiem! 
Ja wiem!„. To ja ich„. Na 
stracenie.„ 

Wania pyta zimno: 
Cz&onek pairti:i? 
Kandyd1at.„ 

- Komuniście nie wolno 
sbać i patrzeć, j.ak umiera 
dziewięciuset ludzi. Nie wol­
no - naJWet jeżeli się boi. 

- No co, starszy lejtenan­
cie? - mówi, a w głosie je­
go słyszę dmwacz.ny uśmiech. 
- Przeprowadzisz akcję jak 
naojsprytniej, prawda? 

Przez chwhlę waham się, 
czy przypomnieć mu to, o 
czym nie wolno m1 zamil­
creć. 

- Tow.arzysZill pulkawni­
ku„. Mogą być straty„. Do 
stu procent stanu ... 
Przełyk.am slinę z trudem, 

czekając na odpowiedź: Wy­
diaje mi się, że hełm spali 
mi czaszkę, a l.airyngofony 
:z:gn.iiotą krtań. 

Wtedy rozlega się krayk 
pulkowniJk.a: 

- Cóż ty, wiersze ukła­
dasz? Jatllda! 

Mój czołg spłonął dirugi z 
kolei, już na rynku. 
Widzę to wszystko jak na 

fotografitl: blask benzyny wy 
buchającej w bak.a<:h prze­
wróconych motocykli, obdiar­
tych cywilów z czerwonymi 
opaskamd. na rękawach, z ter 
koazącymi automatami w rę­
kach i wreszcie kilasztor pło­
nący jak ognis]{{). Bramę je­
go tarasuje ostatni cwl;g pa­
trolu, dowodzony - po śmier 
ci Mi'1utina - przez Waniię. 
Widzę spłaiszezoną Wlieżę, od-

Chcę krzyknąć, ale udaje 
, mi się tylko plunąć k>rwią. 
Samotny esesman, pned któ 
rym chciałbym ostrzec Wa­
nię, kryje się za pustą cię­
żarówką; zbiornik podskaku­
je mu na plecach, w dłoniach 
czernieje \'lYlot lufy miota­
cz.a. Ale nie mogę dobyć gło­
su, pobrafię tylko dźwignąć 
się na łokciach, a z ust cieR:­
nie mi na śnieg czervrona 
strużka„ 

Ostatnie, co mi zostaje w 
pamięci, to biała błyskawica, 
bijąca w stronę czołgu WaniL 

W otwartej na oścież bra-; 
mie więzienia pali się ostatni 
czołg mojego plutonu. 
Tracę przytomnośó. 

Odzyskuję ją dopiero w 
marou. Praez dziewięć tygo­
dnii lee:ałem w szpitalu, nie 
wi.edząc nic i nie czując. Do 
zdrowia wróciłem dopiero na 
jesieni, w . wiele m~esięcy po 
wojnie, ale do swojej dywi­
zji :ntiJe traftilem już nigdy. 
Od czasu do C2la&U spClltyk.a­
łem kogoś z frontowych przy 
jaciół, lecz wi.adQlffiości, jakie 
mi przynosili, były skąpe i 
często sprzeczne. Nawet Sar­
kawadize, który wyszedł ży­
wy z tamtej akcji niewiele 

Ostatecznie udało mi się 
ustalić, że z dziewięciuset 

więźniów, 2lamkniętych w kl.a 
S2ltorze, tylko czterdziestu zgi 
nęło w bocznym skrzydle bu 
dyillku. Reszita ocalała. Na 
rynku miastecz:k.a jest teraz 
mały cmentarzyk, ale spoczy 
wają na nim nie wszyscy 
żołnierze polegli trzynastego 
stycznia. Załogi dwóch cwł­
gów spłonęły w swych ma­
szynach i szczątków ich, o­
czywiście, nie znaleziono. 
Widziałem na własne oczy, 

jak ogień ogwniał czołg Wa­
ni, ale co się stało z Wanią? 
Do dzisiejszego dnia byłe,m 
przekonany, że ranny - mo­
że niepnzytomny, a moie wo 
łający o pomoc przed śmier­
cią - spalił się w tym sta­
lowym pudle„. W C2lCISie bi•t­
wy trudno, rzecz jasna, rę­
czyć za cokolwiek głową, ale 
ci, oo patrzyli na tę bitwę z 
okien klasztolt"u, upierają się, 
że z czołgu do końca nikt 
nie wyskoczył. A może jed­
nak? Może udało mu się o­
tworzyć któryś z wł.azów i 
j.akoś się uralx)wać? Może to 
jest ten urałsk.i tokarz Ko­
sti?„. 

V 

Burza dogoryrwała, jediynie 
cmsem dałek:IO nad Czemia-

j~. Jasne, że w takiej sytuacji 
rue mogło być mowy o dotTZy­
ma.niu terminu. 
Oglądaliśmy widzewski obiEkt 

pływacki przed dwoma dniami. 
Zrobiono już wykop pod funda­
menty trampoliny, w zakładach 
leży jej gotowa, oparta na wY>­
rach przysłanych z NRD, doku­
mentacja. Budowa trampoliny 
zostanie zakońcrona w końcu 
sierpnia, a roboty przy dopro­
wadzeniu podgrzewanej wody 
też są już dość zaawanSO\'llani!. 
Na dnie basenu zainstalowano 
aparaturę, a rury są już wypro­
wadzone poza teren obi"'ktu. 
Dalej rury leżą na powierz.chru 
ziem.i, gdyż brak je<;t slly robo­
czej do wykonal!l!ia przekopu. 
W Sekcji Pływania LKKF po­
wstal projekt zwrócenia się z 
prośbą o pomoc do wojska. Pra­
ca 50 ludzi w przeciągu 3 dni 
mogłaby powamie przyczyruć 
się do oddania łódzki emu spor­
towi pływackiemu piękne<!o o­
środka. 

24 września br. rozegrany zo­
stanie mecz pływacki Polska -
CSR. Miejsca spotkania jes2'lCze 
nie ustalono. Lódź stoi przed 
wielką szan.są zorganizowania 
tych zawodów u siebie. Uwarun­
kowa~ to jest jednak tym, 
czy w widwwskiej 11lywalni bę­
dzie woda podgrzewana. 

(yesl 

W Lisich Kątach 
szybownicy polscy 

usłanawjaf ą 
rekordy świata 

Polscy szybownicy przebywa­
jący w Wyczyn<>wej Szkole Szy­
btJWc<>wej w Lisich Kątach od­
nieśli n<>we sukcesy usta.na.wia­
~ąc dwa rek<>rdy świata. 

Maksymiliana Czmielówna na 
s1.ybowcu dwumiejsoowym „B<l­
eian" z pasażerem H. Niezabi­
towską uzyskala w przel<>eie J><> 
trójkącie na 200 km trasie prze­
ciętną szybkość 50 km/godz. 

Drugi rekordowy rezultat o­
siągnął Henryk Zydorczak na 
dwumiejscowym S'tybowcu „'6<1-
cian" z pasażerem .JamTOŻem. 
W przelceie Po trójkącie na 300 
km tras!e Z:Vdi>rc-zak uzy~ka.ł ś1·e 
dolą szybkość 50 km/ godz. 

Co sł·ychać 
w· obozie 
"lókniarza 

Koszykarze WlóknJurza są w trak 
~ie przygotowań do mistrzostw 
pierwszej ligi. Obecnie przebywają 
oni na obozie kondycyjno-szkole­
ruiowym w Złocieńcu. Mistrzostwa 
pierwszej ligi koszykówk i męskiej 
rozpoczną się w paźdLlerniku. 
Również drużyny piłki ręcznej 

Włókniarza ćwiczą na obozie przed 
rozpoczęciem drugiej rundv spot­
kań o mistrzostwo 'Polski. Przeby­
wają oni na obozie w Oleśnicy. 

kowem zatrzęsło się rubino­
we światło pioruna. Deszoz 
się wyrównał: nie buchał już 
fal.ami, lecz to<:zył się jedno­
stajnie i szaro. Wia·tr też przy 
cicha.ł. Basen przed nami 
przestał kipieć, szemrał tylko 
troszeczkę. 

Ale za to 2lt'Obiło się chłod 
niej i trzeba było ciasno o­
wijać się w płaszcze ką?ie­
lowe. 
Już w cza&ie opowiadanba. 

Arkaszy obserwowałem Stasz 
ka ze zdziwieniem. Widzia­
łem, że utracił swój święto­
krzyski spokój, pochylił się 
i zapomniał o prowinc·jonal­
nych kO!tnpleksach. Kiedy in­
żynier skończył, Staszek do­
tknął jego ramienll.a i zapy­
tal: 

- Przepraszam was, towa 
rzySZJU AI'kadiuszu, aJ.e chciał 
bym dowiedzieć się od was 
jednej rzeczy. 

- Je:Zeli tylko potr.afię„.­
zgodził się Arka.sza zmęczo... 

nym głosem. - O oo wam 
chodzi? 

- Ozy zwróoHiśoie uwagę 
na je.go ręce? 

- Na czyje? 
- Na ręce, a wł"11Ści'W'ie na 

dłonie tego Rosjanina, Wani 
<:cy Wani.uszy. 

Arkas:za podniósł brwi z 
wahaniem. 

(c. d. n.) 
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